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Adamowicz opuści fotel  
w radzie nadzorczej portu?

Daję kolegom gotowy produkt

Ligowi rywale Wybrzeża  
prawie w komplecie

z Energą
SPORT W SZKOLE
 

Radni PiS przeciwni strefie 
płatnego parkowania przy 
UCK

Rozmowa z Łukaszem Hamdykiem, 
radnym PiS w radzie miasta Gdańska

14 listopada zakończył się okres transferowy 
w ligach żużlowych. Kluby praktycznie 
skompletowały skład, w których będą
rywalizować w sezonie 2017. 
Przedstawiamy składy rywali Wybrzeża.

Radni Prawa i Sprawiedliwości są przeciwni 
poszerzeniu stref płatnego parkowania m.in. 
tej przy ulicy Smoluchowskiego, znajdującej 
się w sąsiedztwie Uniwersyteckiego Centrum 
Klinicznego i Gdańskiego Uniwersytetu 
Medycznego, która zaczęła funkcjonować 
1 października tego roku. 

Najprawdopodobniej deficyt budżetowy 
pod koniec przyszłego roku wyniesie 
w Gdańsku ponad 161 mln zł. 
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Z Marcinem Horałą, posłem PiS 
rozmawia Artur S. Górski

Poczuć energię 
obrazów 
Marka Wróbla

Akapit wydawcy

Może to jest ten moment 
w Gdańsku?

Zamiast wyprzedawać, re-
komunalizować, wynajmo-
wać - odkupić i przywrócić 
społeczności, która tworzy ich 
przychód i zysk.

Energa ogłosiła strategię 
grupy do 2025. Przewiduje 
inwestycje i dochody ze zin-
tegrowanych usług, także no-

wych. Wśród planów m.in. 
zakup aktywów grupy EDF 
czyli na przykład elektrocie-
płowni na Wybrzeżu.

Pod rozwagę
Może warto przeanalizować 

krok następny i odkupić z nie-
mieckich rąk także sieć dys-
trybucyjną, a z francuskich 
wodociągi. Ich działalność 
na zamkniętym, regulowanym, 
wewnętrznym rynku gdańskim 

świetnie poprawia nastroje 
ich zagranicznych właścicieli.

W Lipsku holding komu-
nalny rozwija się z wydatków 

mieszkańców, a swoje wydat-
ki wpisuje w politykę gminy. 
Rozważając wykup gdań-
skich aktywów komunalnych 
Energa swojej strategii do 
2025 roku - i dłużej bo woda 
i ciepło mają wartość uniwer-
salną - nada cnotę społeczną 

a biznesowej nie uszkodzi.
W Gdańsku mitomani wol-

nego rynku pozbawili samo-
rząd jego własności, choć 
o siebie osobiście zadbali 
z należytą starannością. Koń-
cząc z dzierżawą wodociągów 
i odkupując sieć można przy-
wrócić właściwy ład w prze-
strzeni komunalnej, a akcjo-
nariuszom spółki zapewnić 
stabilne przychody.

O los  mi tomanów za -
dba wolny rynek. Hurtowy 
w Chwaszczynie albo zielony 
na Przymorzu.

Marek Formela 

Energ(i)a prądu, 
ciepła i wody

Energa 2025
20 miliardów na inwestycje

Energa chce się skoncentrować na dwóch celach: rozwoju nowoczesnej infrastruktury 
w ramach biznesu regulowanego oraz nowej, rozszerzonej oferty dla klientów. Rozwój 
w tych dwóch obszarach - Klient i Infrastruktura - pozwoli Grupie uzyskiwać stabilne 
przychody i zwiększać wartość przedsiębiorstwa. Wartość planowanych nakładów 
inwestycyjnych Grupy Energa w trzech segmentach Dystrybucja, Wytwarzanie  
i Sprzedaż w latach 2016-2025 ma wynieść ponad 20,6 mld zł.

Prezes D. Kaśków w rozmowie z Łukaszem Sitkiem z TVP3 GDAŃSK
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Browar Amber z medalami 
Konkursu Piw Rzemieślniczych

Piwa Browaru Amber znalazły się wśród laureatów 10 edycji 
Konkursu Piw Rzemieślniczych. Koźlak w swojej kategorii 
zajął pierwsze miejsce i zdobył złoty medal, a Apple Wheat 
zajął drugie miejsce i otrzymał srebrny medal.

Budżet Gdańska w 2017 roku 
z 160 mln. decyfitem
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Personalia

Cytat tygodnia

F(ig)raszka

- W czasie rządów Obamy 
wydarzyło się sporo 

niedobrych rzeczy dla 
klasy średniej i niższej. 

Szacunek do siebie tych 
ludzi został podważony. 

To oni wysadzają z siodła 
demokratów. Demokraci 

wierzyli w liberalizm i nie 
chcieli zauważyć, że pewna 

ingerencja państwa jest 
potrzebna. Nie ma gorszej 

rzeczy niż bezrobocie  
- prof. Andrzej CEYNOWA 
(UG) o wynikach wyborów 

w USA.

- Inwestorzy nie odebrali 
tego bardzo negatywnie. 

Kurs naszych akcji 
rośnie(...) Nowy prezes 

jest człowiekiem mającym 
największe doświadczenie z 

nas wszystkich  
- Przemysław 

MARCHLEWICZ, 
wiceprezes zarządu Grupy 

Lotos.

"Rozmowy kontrolowane" - 
RADIO GDAŃSK 

60/65                                          
przywrócony od 1.11.2018 

poprzedni wiek emerytralny dla 
kobiet i mężczyzn 

 300 tys. zł                                                                      
kwota transferu do Lechii Flavio 

Paixao

400 tys. zł                                                                     
wartość reklam wykupionych przez 

urząd Pawła Adamowicza  
u wydawcy Gazety Wyborczej 

Liczba
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Będzie zimno i dni krótsze
Dzisiaj, jutro i pojutrze
Ziemia cała w deszczu, 

w gradzie
Tak jak zwykle 
w listopadzie

Jakby tego było mało
Będzie wiało, będzie biało

Ciepły jednak wniosek 
stąd

Że niedługo już do świąt

 Wszyscy posłowie Prawa 
i Sprawiedliwości z Pomorza 
głosowali za przywróceniem 
poprzedniego wieku emerytalnego, 
a... prawie wszyscy posłowie 
PO wprost przeciwnie. Prawie, 
bo Jerzy Borowczak, który od 
początku miał wątpliwości do 
reformy emerytalnej i uważał, 
że należy uwzględniać staż 
pracy - wstrzymał się od głosu 
a Henryka Krzywonos nie 
głosowała. Projekt rządowy 
poparły także Magdalena 
Błeńska i Małgorzata Zwiercan, 
a odrzucili Grzegorz Furgo 
i Ewa Lieder. Swoją drogą to 
ciekawe, że za pracą kobiet 
do 67 roku życia opowiedziały 
się i posłanka, która rok temu 
zarabiała miesięcznie z kasy 
miejskiej 600 zł i posłanka 
Małgorzata Chmiel, już 
emerytka, która wzięła 0,5 
mln zł dywidendy ze spółki 
projektowej.

 Paweł Adamowicz, prezy-
dent Gdańska, powołał zespół 
ds. opracowania miejskiego 
programu wsparcia progra-
mu in vitro. Przewodniczącą 
została szefowa klubu PO 
w radzie miasta, Aleksandra 
Dulkiewicz, a w składzie są: 
radni Beata Dunajewska 
i Piotr Borawski (oboje PO), 
dr Michał Brzeziński - pediatra, 
Izabela Chorzelska - z-ca dyr. 
Wydziału Rozwoju Społeczne-
go UM, dr Marek Jankowski, 
Ewa Dudek-Kuźmicka, dr 
Andrzej Hajdusianek, dr 
Andrzej Leszczyński (etyk, 
UG), prof. Krzysztof Preis 
z GUM, Katarzyna Bertrand 
i Katarzyna Lewicka, sekre-
tarz zespołu. Zaproszenia do 
współpracy nie przyjęli radni 
PiS, którzy od lat domagają 
sie, by Gdańsk finansował 
szczepienia dziewcząt przeciw 
rakowi szyjki macicy, a projekt 
in vitro uważają za demon-
stracje polityczną prezydenta 
Gdańska. Całkiem słusznie, 
bo P.Adamowicz powołując 
zespół powiedział: "rząd 
zrezygnował, my chcemy 
pomóc". Na marginesie: kiedy 
socjaldemokrata Krzysztof 
Matyjaszczyk, prezydent 
Częstochowy, ogłosił taki 
program u siebie polityczny 
konserwatysta z Gdańska 
milczał jak zaklęty. 

 Wybrano kandydatów do 
corocznej, przyznawanej 
od 2000 roku, gdańskiej na-
grody dla młodych twórców 
w dziedzinie kultury. Aspirują: 
Piotr Kaliński-producent, 
kompozytor, DJ Hatti Vatti, 
Krzysztof Komenderek-

-Tymedorf - muzyk, Beata 
Śnieg - dyrygentka, Teresa 
Płotkowiak - grafik, Rafał 
Kłoczko - dyrygent, Szymon 
Laskiewicz - klarnecista, Kamila 
Model - malarka, Magdalena 
Mellin - performerka, Maciej 
Jarzyński - ASP, Piotr Biedroń 
- aktor, Wojciech Frycz - mu-
zyk, Kamil Kocurek - grafik, 
Kamil Piotrowicz - pianista, 
Anastazja Simińska.

Sopockie co nieco

Po raz kolejny zdarzyło mi  
się niedawno, że ktoś aler-
gicznie, bardzo emocjonalnie 
zareagował nie tyle na tekst 
mojego felietonu, ile na swoje 
wyobrażenie, o czym ten tekst 
był. Zatem dla wszystkich 
kolejnych, którzy chcieliby 
komentować moje publikacje 
(a zdarza się to ostatnio na-
wet na sesjach Rady Miasta), 
mała ściąga do ułatwienia. 
Po pierwsze: ustalenie wszyst-
kich miejsc, gdzie zdarza się 
mi pisywać i komentować 
dookolną rzeczywistość, jest 
oczywiście możliwe, ale lista 
byłaby dość długa. Dlatego 
dla poszukujących inspiracji  
komentatorów mojej publicy-
stycznej i dziennikarskiej ak-
tywności, podaję tu niepełny 

-  niestety - spis miejsc, gdzie 
odnajdziecie moje nazwisko 
podpisane pod jakimś tekstem. 
Ale zawsze to jakaś forma uła-
twienia dostępu i poszukiwań. 
A zatem: „Gazeta Gdańska”, 
Radio Gdańsk, „Kocham 
Sopot”, Radio RMF Classic, 

„Autograf”, „Topos”, „Jazz 
Forum”, „Dziennik Bałtycki”, 

„Polityka”, Teatr Polskiego 
Radia, „Rocznik sopocki” 
i cały szereg    ogólnopolskich 
oraz lokalnych portali inter-

netowych. Może ta skrócona 
lista pomoże komuś w wy-
szukiwaniu moich kolejnych 
tekstów do komentowania. 
Jestem do dyspozycji.  

Choć mam jednak przy 
okazji do tych ewentualnych 
komentatorów moich ksią-
żek, publikacji, artykułów, 
a zwłaszcza felietonów, kilka 
uwag i osobistych próśb. Po 
pierwsze: bardzo proszę czy-
tać moje teksty ze zrozumie-
niem i odnosić się do tego, 
co w nich zawarłem, a nie 
do tego, czego nie napisałem. 
Przykład? Ależ służę uprzej-
mie. Jeśli wyrażam swoją 
opinię, że np. jakieś działania 
wysokiego sopockiego urzęd-
nika  uważam za kuriozalne, 
to nie ma to nic wspólnego 
np. ze stwierdzeniem, że jest 
to niezgodne z prawem. Uwa-
żam je „za kuriozalne” i już. 
Kropka. Tylko i aż tyle. Nie 
tylko mam prawo do swojego 
zdania, ale czuję się wręcz 
w obowiązku do jego pu-
blicznego wygłoszenia. Mam 
tłumaczyć znaczenie słowa 
kuriozalne? Daruję to jed-

nak moim stałym czytelnikom, 
gdyż ufam ich inteligencji 
i wierzę, że moje słowa od-
czytują oni jednoznacznie. Ale 
widocznie ta znikoma część 

z nich szuka jednak w nich ja-
kiegoś punktu - nomen omen 

-  zaczepienia. I znajduje, wy-
żywając się później na rozma-
itych forach mediów społecz-
nościowych, usuwając (jak 
mi ostatnio doniesiono) nie-
pochlebne dla siebie komen-
tarze (ta swoiście rozumiana 
wolność słowa…) i  posu-
wając  się do personalnych, 
niewybrednych komentarzy, 
insynuacji czy wręcz kłamstw. 
I tu akurat zgadzam się w peł-
ni z moim stałym sopockim 
polemistą i protagonistą – 
tak, to na pewno  kwestia 
charakteru. Dodałbym też, że 
to także kwestia smaku. Tak, 
smaku! Wnikliwych odsyłam 
do wiersza Zbigniewa Her-
berta. Za wiele wymagam? 
Może i tak, ale tylko od tych, 
którzy z reguły czytają moje 
felietony fragmentarycznie, 
nieuważnie i najczęściej bez 
zrozumienia. 

I kolejny apel do amatorów 
komentowania: jeśli gdzie-
kolwiek i kiedykolwiek napi-
sałem na tych łamach słowo 
nieprawdy – bardzo proszę 
o oficjalne sprostowanie, to 
sam chętnie „odszczekam” 
wtedy tu swoje wypowiedzi 
i publicznie przyznam się do 
błędu. Ale uciekanie się do 
niegodnych urzędu, jaki się 
sprawuje, drwin i osobistych 
wycieczek wobec kogoś, kto 
ma odmienne zdanie na wie-
le sopockich spraw, uważam 
za zwyczajne tchórzostwo 
i przyznanie się do słabości 
oraz kompleksów. A nad sła-
bościami i ułomnościami cha-
rakteru zawsze wolę spuścić 
zasłonę milczenia. Zwłaszcza, 
że raczej nie zniżę się np. do 
poziomu komentowania ubio-
ru czy fryzury sopockiego 
włodarza. Trudno, różnijmy 
się pięknie (sic!). Czekam 
też cierpliwie na ewentualne 
sprostowania (jeśli ktoś znaj-
dzie do nich podstawę) lub 
choćby próbę polemiki. Chęt-
nie podejmę rękawicę. Proszę 
tylko pamiętać, że ja pisuję tu 
felietony. I – jeśli okaże się to 
niezbędne - chętnie dostarczę 
instrukcję obsługi i czytania 
ze zrozumieniem takiej wła-
śnie formy dziennikarskiej. 
Zwłaszcza tym, którzy – jak 
się wydaje – pilnie dziś tego  
potrzebują.

 
Wojciech Fułek

Instrukcja 
obsługi 

felietonu 

Daję kolegom gotowy produkt

- W wakacje był problem 
w Brzeźnie, teraz jest pro-
blem ze strefami płatnego 
parkowania w Oliwie i przy 
Uniwersytecie Medycznym. 
Dlaczego w Gdańsku jest 
z tym taki problem? Miasto 
nie konsultuje tych decyzji 
z mieszkańcami?
- Jestem temu przeciwny, 

bo takie rzeczy powinny od-
bywać się po konsultacjach. 
Mamy problem w Gdańsku, 
mamy problem w Sopocie. 
Pewnie wynika to z tego, że 
trzeba uzupełniać tymi pie-
niędzmi budżet. O ile jeszcze 
w sezonie jest to jako tako 
zrozumiałe, bo w okresie let-
nim zjeżdżają się turyści i jest 
problem, to poza sezonem jest 
to dla mnie nie w porządku. 
Rozumiem centrum miasta, 
ale też bez przesady. Nie po-

pieram tego, żeby to się od-
bywało poza mieszkańcami. 
Tyle się mówi o różnego ro-
dzaju konsultacjach, ale kon-
sultacje konsultacjami a i tak 
musi wyjść na nasze. Tak to 
wygląda. Byłem w okolicach 
Akademii i widziałem co się 
tam dzieje. To jest masakrycz-
ne. Ludzie będą szukać miejsc 
i będą zajmować małe po-
dwórka między starymi blo-
kami gdzie będzie dochodziło 
do konfliktów z mieszkańca-
mi, którzy nie są przyzwycza-
jeni, żeby obce osoby im te 
miejsca zabierały. Te opłaty 
nie są w porządku zwłaszcza, 
że chodzi o opiekę medyczną, 
na którą się wszyscy składa-
ją. Bardziej inwestowałbym 
w zrobienie nowych miejsc 
do parkowania niż krojenie 
kierowców.

- Mocno zaangażowałeś się 
w akcje badania zachoro-
walności na raka w Gdańsku. 
Zaproponowałeś utworzenie 
mapę zachorowań na no-
wotwory w poszczególnych 
dzielnicach Gdańska. Czy ta 
sprawa ruszyła do przodu?
- Sprawa jest w toku. Je-

stem umówiony u prezydenta 
Kowalczuka. Byłem u wo-
jewódzkiego lekarza, pana 

doktora Karpińskiego, który 
jest bardzo za tym pomysłem. 
Obiecał, że będzie współpraca 
na linii Urząd Miejski-Urząd 
Wojewódzki. Na to liczę. Tu-
taj jest potrzebne działanie 
ponad podziałami. Słuszność 
mojego działania jeśli chodzi 
jest o Port Service jest oczy-
wista. W Gazecie Polskiej 
pojawił się artykuł odnośnie 
rakotwórczych substancji  
hałdy w Wiślince. W artyku-
le pojawia się informacja, że 
w latach 90-tych w tej okolicy 
co drugi człowiek umierał na 
raka. W latach 70-tych było to 
15 procent. Teraz jest 50. To 
dowodzi, że taka mapa to nie 
jest kaprys. To coś co musi 
powstać w mieście gdzie ten-
dencje zachorowalności po-
winny być zupełnie inne. Je-
steśmy czarnym punktem na 
mapie Polski. Mieszkamy nad 
morzem i wdychamy rzeko-
mo świeże powietrze, a mamy 
największą zachorowalność 
na nowotwory. Musimy to 
przeciąć, bo chodzi o zdrowie 
i życie mieszkańców Gdańska.

- Jak wygląda wyłanianie 
kandydata PiS na prezydenta 
Gdańska?
- Na razie kandydaci zgła-

szają się sami. I to tacy, któ-

rzy z PiS-em mają niewiele 
wspólnego, bo wcześniej nie 
byli z PiS-em kojarzeni, nie 
mówiąc o byciu członkiem 
od jakiegoś czasu. Mam tu 
na myśli jednego kandyda-
ta, który przewijał się w me-
diach. Dlatego zaproponowa-
łem swoją kandydaturę, bo 
jeśli jest jakiś problem i nie 
przecinamy tego medialnie, 
pozwalamy, aby w przestrze-
ni publicznej funkcjonował 
ktoś z zewnątrz, to ja chcę 
pomóc moim kolegom i jeśli 
jest potrzebny gotowy pro-
dukt, że się tak wyrażę, to 
ja go daję. Myślę, że byłoby 
to z większą korzyścią dla 
partii niż pozwolenie, aby 
w przestrzeni funkcjonował 
ktoś nie związany z Prawem 
i Sprawiedliwością, a widząc 
jakimi ludźmi się otacza, mię-
dzy innymi przy okazji akcji 
z parkingami, to są to osoby, 
które mimo młodego wieku 
potarfiły być już w trzech par-
tiach politycznych, albo mają 
poglądy zdecydowanie lewi-
cowe, więc ciężko tutaj mieć 
prawo moralne, aby kreować 
się na kandydata PiS-u.

Rozmawiał 
Tomasz Łunkiewicz

Rozmowa z Łukaszem Hamdykiem, radnym PiS w radzie miasta Gdańska 
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Przyjęta Strategia Grupy 
Energa na lata 2016–2025 
jest odpowiedzią na wyzwa-
nia stojące przed polskim 
sektorem energetycznym. 
Budowa nowej i moderniza-
cja już istniejącej infrastruk-
tury wytwórczej i sieciowej, 
zobowiązania klimatyczne, 

dywersyfikacja dostaw to 
zadania, jakie muszą zostać 
zrealizowane w najbliższych 
latach.

E n e rg a ,  d o s t r z e g a j ą c 
w przechodzącym transfor-
mację rynku energetycznym 
nowe możliwości biznesowe, 
określiła dwa obszary, w ra-
mach których realizowane 

będą cele strategiczne, za-
pewniające długoterminowy 
wzrost wartości Grupy:

- Klient
Budowa zorientowanego 

na klienta modelu bizneso-
wego, który umożliwi efek-
tywne zarządzanie warto-
ścią dla klientów w oparciu 
o spójną ofertę produktów 
i usług, rozwój nowych ob-
szarów oraz kulturę innowa-
cyjności.

- Infrastruktura
Rozwój nowoczesnej in-

frastruktury energetycznej, 

odpowiadającej przyszłym 
wymaganiom systemu elek-
troenergetycznego i pozwa-
lającej na zwiększenie sta-
bilności przychodów Grupy. 
Energa zamierza realizować 
ten cel w ramach działalno-
ści regulowanej, opierając 
się na partnerstwach stra-

tegicznych przy projektach 
inwestycyjnych, które budo-
wać będą wartość dla akcjo-
nariuszy i umożliwią rozwój 
biznesu wokół klienta.

Celem Grupy Energa jest 
osiągnięcie wyniku EBIT-
DA w wysokości 2,4 mld 
zł w 2020 roku i 3,0 mld zł 

w 2025 roku, przy stabil-
nych warunkach rynkowych. 
Realizacja tego celu zakłada 
kontynuację efektywnego 
wykorzystania posiadanych 
aktywów oraz wdrożenie 
pięciu programów strate-
gicznych:
1. Rozbudowa inteligentnej 
i niezawodnej sieci dystry-
bucji energii
- 100 proc. zdalnie obsłu-

giwanych układów pomia-
rowych (liczniki AMI): 75 
proc. do 2020 r. i 100 proc. 
do 2025 r.

- spełnienie wymogów ta-
ryfy jakościowej: SAIDI, 
SAIFI, czas realizacji przy-
łączenia

2. Infrastruktura światło-
wodowa
- działalność w zakresie 

rozwoju sieci dostępu do In-

ternetu szerokopasmowego, 
głównie w oparciu o wyko-
rzystanie istniejących akty-
wów

3. Wykorzystanie regulacji 
stabilizujących przychody
* nowy blok klasy 1000 

MWe Ostrołęka C:
- stan gotowości do realiza-

cji inwestycji do 2018 r.
- oddanie bloku do eksplo-

atacji do końca 2023 r.
- projekt rentowny dzięki 

rynkowi mocy i korzystnej 
umowie na dostawy węgla
- EBITDA/CAPEX – 5, 5 

proc. przez pierwsze 5 lat 
eksploatacji

*utrzymanie i rozwój CHP
- budowa w Kaliszu, po 

wygranej aukcji, bloku na 
biomasę
- inwestycje na obecnych 

aktywach, np. w Elblągu

- średnie nakłady na CHP - 
50 mln zł rocznie

4. Utrzymanie silnej pozycji 
w OZE
- projekt Wisła: decyzja 

środowiskowa na realizację 
2. stopnia na Wiśle w 2017 r., 
pozwolenie na realizację - do 
2020 r.
- moc zainstalowana innych 

nowych projektów OZE - 50 
MW do 2020 r.

5. Klient:
- przejście od sprzedawcy 

energii elektrycznej do do-
stawcy mediów oraz zinte-
growanych rozwiązań dla 

domu, biznesu i samorządów
- szeroka oferta produkto-

wa, dzięki której planuje się 
uzyskać: 100 mln zł EBITDA 
w 2020 r. i 300 mln zł EBIT-
DA w 2025 r.
- nowe kanały sprzedaży 

i nowe rozwiązania IT
- reorganizacja procesów 

sprzedaży, obsługi i rozli-
czeń

Plan Inwestycyjny
Projekty, które umocnią 

pozycję rynkową Grupy 
Energa, będą realizowane 
w ramach „Wieloletniego 
Programu Inwestycji Stra-
tegicznych Grupy ENERGA 
na lata 2016-2025”, przy-
jętego razem ze Strategią. 
Łączna wartość planowa-
nych nakładów inwestycyj-
nych Grupy Energa w trzech 
segmentach: Dystrybucja, 
Wytwarzanie i  Sprzedaż 
w latach 2016 - 2025 ma 
wynieść ponad 20,6 mld 

zł.  Zgodnie z założenia-
mi, 65 proc. puli nakładów 
podstawowych zostanie 
poniesionych w Segmen-
cie Dystrybucji na budowę 
wartości regulacyjnej ak-
tywów oraz dotrzymanie 
wymogów jakościowych 
pracy OSD. W Segmencie 

Wytwarzania realizowane 
będą inwestycje związane 
z modernizacją aktywów 
oraz budową nowych mocy, 
na które przeznaczone zo-
stanie ok. 30 proc. środków. 
Potencjał infrastruktury wy-
twórczej Grupy wzmocnio-
ny zostanie w szczególności 
poprzez budowę nowocze-
snej, wysokosprawnej elek-
trowni Ostrołęka C o mocy 
ok. 1000 MWe oraz budo-
wę elektrowni wodnej na 
drugim stopniu na Wiśle 
o mocy ok. 80 MWe. Pozo-
stałe nakłady inwestycyjne 
przeznaczone zostaną m.in. 
na działalność Segmentu 

Sprzedaży związaną z ob-
sługą klientów, rozwój no-
wych obszarów aktywności 
biznesowej oraz wspieranie 
podstawowych procesów 
działalności Grupy.
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Energa 2025
20 miliardów na inwestycje
Energa chce się skoncentrować na dwóch celach: rozwoju nowoczesnej infrastruktury w ramach biznesu regulowanego oraz 
nowej, rozszerzonej oferty dla klientów. Rozwój w tych dwóch obszarach - Klient i Infrastruktura - pozwoli Grupie uzyskiwać 
stabilne przychody i zwiększać wartość przedsiębiorstwa. Wartość planowanych nakładów inwestycyjnych Grupy Energa w trzech 
segmentach Dystrybucja, Wytwarzanie i Sprzedaż w latach 2016-2025 ma wynieść ponad 20,6 mld zł.

Dariusz Kaśków, prezes Zarządu Energa SA. 
Zdefiniowaliśmy potrzeby rynku i do nich dostosowujemy mo-
del biznesowy Grupy i jej działania. Nowa strategia rozwoju 
opiera się na dwóch filarach: zaawansowanych usługach dla 
klientów i rozbudowie infrastruktury. Pierwszy cel będzie re-
alizowany poprzez kompleksową, wieloproduktową ofertę dla 
klientów. Drugi – w ramach biznesu regulowanego. Przy czym 
dostrzegamy potencjał nie tylko w dystrybucji, ale także w wy-
twarzaniu energii – poprzez uczestnictwo Grupy w rynku mocy, 
aukcjach OZE. Głównymi fundamentami dla realizacji tych ce-
lów będą: innowacyjność, partnerstwa strategiczne i bezpieczeń-
stwo finansowe. Projekty zawarte w Strategii mają zapewnić 
rozwój Grupy w coraz bardziej wymagającym i zmieniającym 

się otoczeniu rynkowym, przynosząc akcjonariuszom wymierne korzyści, a spółce – 
trwałą przewagę konkurencyjną.

Mariola A. Zmudzińska, Wiceprezes Zarządu ENERGA SA 
ds. Relacji Inwestorskich.  
Działając w trzech segmentach aktywności: wytwarzaniu, 
dystrybucji i sprzedaży energii, mamy stały i aktualny wgląd 
w potrzeby rynku. - Coraz silniejsze otoczenie, konkurencja i 
presja na koszty powodują, że intensyfikujemy aktywność w ob-
szarze innowacji i zaawansowania technologicznego. Innowacje, 
to jeden z kluczowych kierunków naszej działalności. Energa 
rozwija najbardziej zaawansowane w Polsce projekty sieci 
inteligentnych i jest liderem w obszarze instalacji inteligentnych 
liczników poboru energii (AMI), bez których niemożliwe jest 
wprowadzanie nowych rozwiązań w energetyce, korzystnych 
zarówno dla firmy, jak i odbiorców energii. Dzięki inteligentnym 

licznikom AMI Energa potrafi dziś zarządzać popytem na energię elektryczną, a celem 
podejmowanych przez nią działań jest optymalne wykorzystanie dostępnych w syste-
mie mocy. Energa jako pierwsza wykazała, że sterowanie popytem (DSR) jest możliwe, 
zarówno w gospodarstwach domowych, jak i u dużych odbiorców.

Mariusz Rędaszka, wiceprezes ds. finansowych.
Ciężar finansowania będzie rozłożony w czasie, z największymi 
wydatkami w latach 2021-2023. W przypadku Ostrołęki C scena-
riusz bazowy zakłada, iż udział kapitałowy w przedsięwzięciu będą 
miały po połowie Energa i Enea. Nie wykluczamy, że na dalszym 
etapie projektu, np. po pierwszej aukcji mocowej, dołączy do nas 
partner finansowy, który obejmie mniejszościowy pakiet udziałów. 
Natomiast warunki współpracy z PGG w zakresie dostaw węgla 
kamiennego gwarantują stabilne dostawy w cenie optymalizującej 
koszty eksploatacji elektrowni. Formuła cenowa oparta o określony 
poziom marży zapewnia rentowność projektu Ostrołęka C. Na part-
nerstwie opieramy też realizację projektu Wisła, w którym Energa 
finansować będzie jedynie część energetyczną.

Przemysław Piesiewicz, wiceprezes ds. strategii rozwoju. 
Strategia na najbliższe pięć lat odzwierciedla nasze podejście do 
dynamicznych zmian zachodzących w energetyce, precyzyjnie defi-
niuje cele i sposoby ich uzyskania. Stabilność biznesu opieramy na 
odpowiednich regulacjach zarówno w dystrybucji jak i wytwarza-
niu energii a rynkowe szanse dostrzegamy w działaniu nowej oferty 
biznesowej, która do 2020 r. wniesie do wyniku grupy ok 100 mln 
zł EBITDA. Nasz ogromny potencjał do budowania innowacyjno-
ści zostanie ujęty w realne projekty, bazujące na dotychczasowych 
doświadczeniach naszych i partnerów. Proponowane przez nas roz-
wiązania i produkty są nowoczesne, niekiedy prekursorskie. Zapro-
ponowane dzisiaj rozwiązania to konkretne podejście do klienta, 

uzyskującego wartość dodaną we współpracy z nami. W najbliższym czasie zaoferujemy 
ok. 100 produktów podzielonych na 38 ekosystemów produktowych. Optymalną obsługę 
zrealizuje nowa struktura organizacyjna. Włączamy się aktywnie w tworzenie nowocze-
snych sieci internetowych w kraju. Dziś mamy ok. 600 łączy światłowodowych, o łącznej 
długości 5,3 tys. km, na których dysponujemy wolnymi przepustowościami. Chcielibyśmy 
wraz z partnerami wypracować modele oparte o tę infrastrukturę, które rozszerzą wachlarz 
usług dla klientów.
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Radni PiS przeciwni strefie płatnego parkowania przy UCK

Budżet Gdańska w 2017 roku z 160 mln. decyfitem

Poszerzona strefa płatnego 
parkowania przy ulicy Smo-
luchowskiego zaczęła działać 
1 października i niewątpliwie 
zaskoczyła kierowców, którzy 
dotychczas parkowali swoje 
samochody na tym terenie 
za darmo. Wielu z nich zwy-
czajnie nie wiedziało, że od 1 
października muszą płacić 3 
zł za pierwszą godzinę posto-
ju i z tego powodu otrzyma-
ło wezwania do dodatkowej 
opłaty, czyli, mówiąc wprost, 
mandaty w wysokości 50 zł.

Strefa płatnego parkowania 
obejmująca m.in. ulicę Smo-
luchowskiego wzbudza wiele 
kontrowersji ze względu na 
to, że znajduje się ona obok 
dwóch dużych placówek, czy-

li Uniwersyteckiego Centrum 
Klinicznego i Gdańskiego 
Uniwersytetu Medycznego. 
W obu instytucjach pracuje 
wiele osób, każdego dnia do 
placówek przyjeżdża mnó-
stwo pacjentów. Transport 
zbiorowy w okolicach placó-
wek nie jest szczególnie roz-
winięty – jeździ tam, średnio 
dwa razy na godzinę, jedna 
linia autobusowa, a do przy-
stanku tramwajowego, który 
znajduje się w znacznej od-
ległości od UCK i GUMedu, 
trzeba dojść, co często stano-
wi barierę nie do pokonania 
dla osób chorych.

Władze Uniwersyteckiego 
Centrum Klinicznego wie-
działy, że taka strefa ma po-

wstać, jednak póki co mają 
związane ręce jeśli chodzi 
o polepszenie sytuacji parkin-
gowej na terenie placówki, ze 
względu na powstający nowy 
budynek szpitalny. Zapyta-
liśmy o stanowisko dyrekcji 
w sprawie poszerzenia strefy 
płatnego parkowania o ulice 
bezpośrednio sąsiadujące 
z UCK.

– Trudno powiedzieć (jakie 
jest stanowisko - red.), gdyż 
strefę płatnego parkowania 
od dawna zamierzano wpro-
wadzić na ulicy przylegającej 
do szpitala. Ubolewam, że do 
czasu zakończenia inwestycji 
budowy nowego szpitala na 
obecnym terenie tj. do 2021 
roku nie mam możliwości 
stworzenia dla pacjentów, 
pracowników i dostawców 

dogodnych warunków do par-
kowania na naszym terenie. 
Będę poszukiwać potrzeb-
nych na to środków i w przy-
szłości zamierzamy wybudo-
wać parking wielopoziomowy 
dla wszystkich interesariuszy 
szpitala – odpowiedziała Ewa 
Książek-Bator, dyrektor na-
czelna Uniwersyteckiego 
Centrum Klinicznego.

O opinię w sprawie posze-
rzenia strefy płatnego parko-
wania w rejonie UCK zapy-
taliśmy przewodniczącego 
klubu Prawa i Sprawiedliwo-
ści w Radzie Miasta Gdańska 
Kazimierza Koralewskiego.
– Co do zasady byliśmy 

przeciwni tym strefom płatne-
go parkowania, ponieważ one 
coraz szerszymi kręgami zaj-
mują powierzchnię Gdańska, 

natomiast władze nie rozwią-
zują problemu parkowania, 
nie ma większej liczby miejsc 
do parkowania, tylko stara 
się zmusić mieszkańców, czy 
też gości do płacenia. Zdaję 
sobie sprawę, że Szpital Kli-
niczny leczy ludzi z terenu 
całego województwa, więc 
trudno sobie wyobrazić, żeby 
przyjeżdżali, jako chorzy, 

tramwajem, stąd na pewno 
ta okolica wymaga budowy 
miejsc parkingowych przez 
miasto. Może to być w poro-
zumieniu z Uniwersyteckim 
Centrum Klinicznym. Roz-
wiązanie prezydenta to jest 
takie powiedziałbym przysy-
pywanie pudrem nabrzmia-
łych problemów – powiedział 
Kazimierz Koralewski.

Zapytaliśmy czy do rad-

nych Prawa i Sprawiedli-
wości przemawia argument, 
którym podpierają się władze 
miasta, jakoby strefa płatne-
go parkowania miała sprzyjać 
rotacji samochodów na miej-
scach parkingowych.
– Oczywiście, że płatność 

wymusza pewnego rodzaju 
rotację, bo jeżeli się płaci 
3 złote za godzinę postoju, 
to jest to jednak konkretny 
pieniądz dla kierowców i to 
zmusza do rotacji, natomiast 
jeżeli są to wizyty niezbędne, 
bo mówi się, że na zdrowiu 
się nie zaoszczędzi, więc 
ktoś udając się czy to do po-
radni, czy na badanie musi 
spędzić tam kilka godzin, no 
to niestety musi do kosztów 
tej wizyty dołożyć ten koszt 
parkowania. Równie dobrze 
można by zabezpieczyć miej-
sca parkingowe w okolicy, po 
prostu należałoby je wybu-
dować na terenach miejskich. 
Wówczas ten koszt byłby po 
stronie gminy, a w tej chwi-
li ten problem przerzuca się 
na mieszkańca. Miejsc par-
kingowych nie przybywa, 
problemów nie ubywa, stąd 
jesteśmy przeciwni takiemu 
poszerzaniu płatnych stref 
parkingowych – powiedział 
Kazimierz Koralewski.
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Radni Prawa i Sprawiedliwości są 
przeciwni poszerzeniu stref płatnego 
parkowania m.in. tej przy ulicy 
Smoluchowskiego, znajdującej się 
w sąsiedztwie Uniwersyteckiego 
Centrum Klinicznego i Gdańskiego 
Uniwersytetu Medycznego, która zaczęła 
funkcjonować 1 października tego 
roku. – Władze nie rozwiązują problemu 
parkowania, nie ma większej ilości 
miejsc do parkowania, tylko stara się 
zmusić mieszkańców, czy też gości do 
płacenia – mówi Kazimierz Koralewski.

Budżet na rok 2017 „nie do-
myka się”, tzn. prawdopo-
dobnie zakończony zostanie 
deficytem, który oszacowano 
na 161 mln zł. Budżet roku 
2016 najprawdopodobniej zo-
stanie „zamknięty” nadwyżką, 
która wyniesie prawie 30 mln 
zł. Dochody miasta Gdańska 
w 2016 roku finalnie wyniosą 
ok. 2,79 mld zł. W przyszłym 
roku, według założeń, dochód 
będzie mniejszy o prawie 80 
mln zł, niż w roku 2016.

Jak poinformowała skarb-
nik miasta Gdańska Teresa 
Blacharska – dług miasta pod 
koniec 2017 roku wyniesie 1 
mld 4 mln zł. Pod koniec tego 
roku będzie to ok. 925 mln zł. 
Mimo wszystko wśród du-
żych polskich miast Gdańsk 
nie wypada źle.
- Na koniec roku 2017 dług 

nominalny powinien wy-
nieść ponad 37% do 60% 
dopuszczalnych, a więc jest 
to bardzo bezpieczny próg 
zadłużenia Gdańska. Z kolei 

wskaźnik obsługi tego zadłu-
żenia będzie wynosił 4,28% 
w stosunku do dopuszczalne-
go poziomu 15,89%. Zadłu-
żenie Gdańska jest niezwykle 
bezpieczne i jesteśmy jednym 
z prymusów jeżeli chodzi 
o niskie zadłużenie dużych 
miast w naszym kraju – po-
wiedział Paweł Adamowicz.

Jeżeli chodzi o dochód - 
w przyszłym roku wpływy 
z podatku PIT do kasy miasta 
wzrosną o 41 mln zł.
- Prognozujemy, że więcej 

o 41 mln zł wpłynie podatku 
PIT. Prawie pięćdziesiąt pro-
cent PIT-u wraca do budżetu 
miasta. Jest to wynik przede 
wszystkim tego, że rosną 
płace i to się odzwierciedla 
w dochodach miasta – powie-
dział prezydent Adamowicz.

Daje to około 28% dochodu 
miasta.

Pojawią się także większe 
wpływy z racji podatku od 
nieruchomości.
- Jest to wynikiem dyna-

micznego rozwoju Gdańska. 
Powstają na naszych oczach 
nowe biurowce, nowe centra 
handlowe i naturalnie one pła-
cą lub będą płacić podatek od 
nieruchomości i to znajduje 
swoje odzwierciedlenie – po-
wiedział Paweł Adamowicz.

Pokaźną kwotę dają także 
subwencje z budżetu państwa, 
głównie jeśli chodzi o eduka-
cję, które zapewnią ok. 17,6% 
dochodu miasta Gdańska.

Jeśli chodzi o wydatki – 
w roku 2016 wyniosą 2,76 
mld zł, natomiast, wedle za-
łożeń, w 2017 roku będzie to 
kwota 2,87 mld zł.

Wzrosną w sposób znaczny 
wydatki na oświatę i eduka-
cję. W  2017 będzie to, wedle 
prognoz, wzrost rzędu 32 mln 
zł i będzie wynosił 35% wy-
datków miasta. Z subwencji 
oświatowej do miasta wpły-
nie ponad 453 mln zł, co daje 
ponad 56% wydatków na 
oświatę. Gdańsk musi dopła-
cić do oświaty i wychowania 
ponad 43%, czyli ponad 352 
mln zł. Łączny koszt wy-
datków na oświatę wyniesie 
w Gdańsku ponad 805 mln zł.

Podniosą się także wydatki 
na kulturę – o 6 mln zł i kul-
turę fizyczną – o 1 mln zł. 
Wzrośnie też tzw. „janosiko-
we” – o 4 mln zł.

Prezydent  Adamowicz 
powiedział także o inwesty-
cjach, które planowane są 
na przyszły rok. Największą 
inwestycją będzie rozbudowa 

ulicy Kartuskiej na odcinku 
Otomińska do granicy miasta 
Gdańska w ciągu DK 7. In-
westycja zakończona zostanie 
w roku 2019. Koszt w przy-
szłym roku to 66 mln zł. Ko-
lejna kosztowna inwestycja 
to realizacja Gdańskiego 
Projektu Komunikacji Miej-
skiej, czyli m.in. rozbudowa 
komunikacji tramwajowej, co 
pochłonie z budżetu 40 mln 
zł. Droga inwestycja to także 
budowa mostu zwodzonego 
na Wyspie Sobieszewskiej. 
Będzie to koszt rzędu 36 mln 
zł. Kolejne inwestycje to m.in. 
przebudowa wiaduktu na Bi-
skupiej Górce (27 mln zł), 
budowa 154 mieszkań przez 
Gdańskie Towarzystwo Bu-
downictwa Społecznego (26 
mln zł), rewaloryzacja trzech 
parków – Oruńskiego, Oliw-
skiego i Schopenhauera (13 
mln zł), budowa szkoły przy 
ulicy Jabłoniowej (12 mln zł).

Jeśli chodzi o komunikację 
miejską – wpływy ze sprze-
dży biletów w 2017 roku wy-
niosa ok. 53, 8%, natomiast 
dopłata z budżetu miasta to 
ok. 46,2%.

Prezydent Gdańska zwró-
cił uwagę na program 500+, 
gdyż miasto dostanie na ten 
cel o 40 mln mniej z dotacji, 
niż powinno otrzymać. We-
dle obecnie zgłoszonej przez 
ministra finansów dotacji 
pieniądze na program 500+ 
w Gdańsku skończą się 15 
października 2017 roku. Pa-

weł Adamowicz dodał, że 
według wyliczeń miasto wy-
daje miesięcznie na rządowy 
program, łącznie z obsługą, 
ok. 17 mln zł.
- Ja podejrzewam, że w bu-

dżecie państwa nie ma wy-
starczających pieniędzy na 
500+ i w związku z tym sa-
morządy dostały również 
mniej dotacji i prawdopo-
dobnie w ciągu roku budże-
towego minister Morawiecki 
będzie szukał dodatkowych 
pieniędzy na pokrycie 500+ 

- powiedział prezydent Gdań-
ska. – My na pewno do koń-
ca października wypłacimy 
500+, ale chcę powiedzieć, 
że nie zamierzam kredytować 
rządu polskiego, czyli od 1 
listopada, jeżeli te pieniądze 
się nie pojawią, będę musiał 
odesłać chętnych do wojewo-
dy.

Problemem są również ro-
snące wydatki na edukację 
i wychowanie przy długofalo-
wo malejącej liczbie uczniów 
i nauczycieli.
- Generalnie jest to duży 

problem, że liczba uczniów 
w Gdańsku spada patrząc na 
to w dłuższym okresie czasu. 
Liczba nauczycieli w dłuż-
szym okresie czasu również 
spada, natomiast koszty ro-
sną lawinowo. To jest rzecz 
trudno wytłumaczalna – po-
wiedział Paweł Adamowicz.

Warto dodać, że jedyną 
grupą zawodową w sferze 
budżetowej Gdańska, która 

w przyszłym roku może li-
czyć na podwyżki są nauczy-
ciele. Urzędnicy, funkcjona-
riusze straży miejskiej, czy 
pracownicy instytucji kultu-
ralnych w Gdańsku nie mogą 
liczyć na wzrost płac. Pensje 
nauczycieli będą wyższe o ok. 
1,3%.

Projekt budżetu we wtorek 
trafi do przewodniczącego 
Rady Miasta Gdańska, a na-
stępnie, podczas głosowania, 
zostanie przyjęty lub odrzu-
cony przez radnych.
- Na pewno ten deficyt, 

czyli ta kwota którą miasto 
chce pożyczyć, nie jest po-
święcony na program 500+, 
ponieważ rząd zagwaranto-
wał, że każda kwota, którą 
gmina zamówi, zostanie do 
gminy przekazana zgodnie 
z zapotrzebowaniem, więc 
jeżeli gmina zapotrzebowa-
ła za małą kwotę, to teraz 
musi domawiać. Myślę, że 
warto przypomnieć, że na 
pewno budżetowi Gdańska 
pomogłoby, gdyby GPEC był 
własnością miasta Gdańska, 
bo te historyczne, kilkumi-
lionowe zyski zostawałyby w 
Gdańsku, a w ten sposób one 
wypływają gdzież do Lipska i 
radość mają mieszkańcy Nie-
miec - powiedział Kazimierz 
Koralewski.

Karolina Rabiej

Najprawdopodobniej deficyt budżetowy 
pod koniec przyszłego roku wyniesie 
w Gdańsku ponad 161 mln zł. Problemy 
w przyszłorocznym budżecie wynikać 
będą głównie z rosnących wydatków na 
edukację i wychowanie oraz ze względu 
na program 500+ - w październiku 2017 
roku, jeśli nie zostanie zwiększona 
dotacja, skończą się pieniądze 
samorządu na rządowy program.
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Program TVP 3 Gdańsk
PIĄTEK 18.11.2016 TVP3 
Gdańsk

OTV 07:00 - 08:00 /01:00:00/
07:00 Pogoda
07:05 Forum Panoramy
07:20 L jak las – magazyn  (b.o.)
07:30 TELEZAKUPY
OTV 17:30 - 21:59 /04:29:00/
17:30 Sztuki piękne – maga-
zyn (od lat 12)
18:00 Panorama Flesz, Pogoda
18:05 Kraina bursztynu (b.o.)
18:15 Czas Gdyni – magazyn 
(od lat 12)
18:30 Panorama, Sport, Pogoda
19:00 Forum Panoramy
19:15 Świat nie jest taki zły – 
magazyn (b.o.)
19:45 Słowa jak ściany  
(od lat 12)
20:30 Forum gospodarcze - 
program publicystyczny (b.o.)
20:57 Pogoda
21:00 Alfabet polskich rzek (b.o.)
21:15 Forum Panoramy
21:30 Panorama,  Sport ,  
Pogoda 

SOBOTA 19.11.2016 TVP3 
Gdańsk
OTV 10:00 - 11:15 /01:15:00/
10:00 Pogoda
10:02 Forum Panoramy
10:15 Czas Gdyni – magazyn 
(od lat 12)
10:30 Wywiadówka - ma-

g a z y n  p u b l i c y s t y c z n y  
(od lat 12) – na żywo 
OTV 17:30 - 21:59 /04:29:00/
17:30 Forum gospodarcze - 
program publicystyczny (b.o.)
18:00 Copernicus i Otago /
powt./(b.o.)
18:30 Panorama, Sport, Pogoda 
19:00 Wywiadówka - maga-
zyn publicystyczny (od lat 12)

19:46 Reportaż
20:00 Kadry sprzed lat
20:45 Czas Gdyni – magazyn 
(od lat 12)
20:57 Pogoda
21:00 Być jak… Janusz Kup-
cewicz (b.o.)
21:15 Z Archiwum Telewizji 
Gdańsk (od lat 7)
21:30 Panorama, Sport, Pogoda

NIEDZIELA 20.11.2016 TVP3 
Gdańsk
OTV 10:00 - 11:15 /01:15:00/
10:00 Panorama Tygodnia 
10:26 Pogoda

10:30 Słowo o Ewangelii (b.o.)
10:35 Świat nie jest taki zły (b.o.)
11:00 Z Archiwum Telewizji 
Gdańsk (od lat 7)
11:13 Pogoda
OTV 17:30 - 21:59 /04:29:00/
17:30 Panorama Tygodnia 
18:00 Droga -  magazyn (b.o.)
18:30 Panorama, Sport, Pogoda 
19:00 XVI Międzynarodowy 

Turniej "Złoty Tur Armwre-
stling World Cup - Rumia 2016"
21:00 Cały ten sport – maga-
zyn (b.o.) – na żywo 
21:30 Panorama, Sport, Pogoda
 
PONIEDZIAŁEK 21.11.2016 
TVP3 Gdańsk
OTV 07:00 - 08:00 /01:00:00/
07:00 Pogoda
07:05 Cały ten sport – maga-
zyn (b.o.)
07:30 TELEZAKUPY
OTV 17:30 - 21:59 /04:29:00/
17:30 Droga -  magazyn (b.o.)
18:00 Panorama Flesz, Pogoda

18:05 Adwokat w sztuce  
(od lat 12)
18:30 Panorama, Sport, Pogoda
19:00 Forum Panoramy
19:15 Retransmisja – Armw-
restling - program publicy-
styczny (b.o.) – na żywo
20:55 LOTERIA PARAGO-
NOWA
21:09 Pogoda
21:15 Forum Panoramy
21:30 Panorama, Sport, Po-
goda 

WTOREK 22.11.2016 TVP3 
Gdańsk
OTV 07:00 - 08:00 /01:00:00/
07:00 Pogoda
07:05 Forum Panoramy
07:20 Rudi Schuberth. Moje 
życie (b.o.)
07:30 TELESPRZEDAŻ
OTV 17:30 - 21:59 /04:29:00/
17:30 Kadry sprzed lat: Dok-
tor Niewo (od lat 12)
18:00 Panorama Flesz, Pogoda
18:05 Jedenastka (b.o.)
18:15 Kongres Patriotyczny 
(od lat 12)
18:30 Panorama, Sport, Pogoda 
19:00 Forum Panoramy
19:15 Reportaż (b.o.)
19:30 Dotyk serca (od lat 12)
19:45 Ląd na wodzie czyli 
żuławski świat Marka Opita 
(od lat 7)
20:00 Droga -  magazyn (b.o.)

20:30 Kryptonim Debata (od 
lat 12)
20:57 Pogoda
21:00 Wózek na słomie (b.o.)
21:15 Forum Panoramy
21:30 Panorama, Sport, Pogoda

ŚRODA 23.11.2016 TVP3 
Gdańsk
OTV 07:00 - 08:00 /01:00:00/
07:00 Pogoda
07:05 Forum Panoramy
07:20 Jedenastka - magazyn 
piłkarski (b.o.)
07:30 TELEZAKUPY
OTV 17:30 - 21:59 /04:29:00/
17:30 Grudzień '70 - pamięć 
poległych, pamięć żywych 
(od lat 12)
18:00 Panorama Flesz, Pogoda 
18:05 Magazyn Moto (b.o.)
18:15 Grudniowe wspomnie-
nia (b.o.)
18:30 Panorama, Sport, Pogoda 
19:00 Forum Panoramy
19:15 Jedenastka - magazyn 
piłkarski (b.o.)
19:30 O czym biją gdańskie 
zegary 
19:45 Z Archiwum Telewizji 
Gdańsk (od lat 12)
20:00 Grudzień 1970 Gdynia 

- 45 rocznica Grudzień 1970 
Gdynia - 45 rocznica  (od lat 12)
20:30 Kadry sprzed lat
20:57 Pogoda
21:00 Historia ze sznurka 

i drewna (b.o.)
21:15 Forum Panoramy
21:30 Panorama, Sport, Pogoda

CZWARTEK 24.11.2016 
TVP3 Gdańsk
OTV 07:00 - 08:00 /01:00:00/
07:00 Pogoda
07:05 Forum Panoramy
07:20 Magazyn Moto (b.o.)
07:30 TELEZAKUPY 
OTV 17:30 - 21:59 /04:29:00/ 
17:30 Jedenastka - magazyn 
piłkarski (b.o.)
17:45 Magazyn Moto (b.o.)
18:00 Panorama Flesz, Pogoda 
18:05 Forum gospodarcze - 
program publicystyczny(b.o.)
18:30 Panorama, Sport, Pogoda 
19:00 Forum Panoramy
19:15 Sztuki piękne – maga-
zyn (od lat 12)
19:35 Grudzień '70 Gdańsk – 
rocznica (od lat 12)
20:00 Kadry sprzed lat 
20:30 Reportaż
20:57 Pogoda
21:00 Zdążyć przed wscho-
dem słońca (od lat 7)
21:15 Forum Panoramy
21:30 Panorama, Sport, Pogoda 

Wtorek 22.11 - 18:05 - Jedenastka 

Tematem magazynu piłkarskiego będzie piłka nożna, po-
cząwszy od szkółek piłkarskich dla młodzików - elementy 
szkolenia dla młodych użytkowników orlików, poprzez 
rozgrywki wszystkich lig piłkarskich, w których grają po-
morskie drużyny oraz studio, goszczące osoby związane z 
tematem piłki nożnej. 
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Poczuć energię obrazów Marka Wróbla

Z dużą ciekawością ocze-
kuję każdej jego wystawy, 
nie żebym spodziewał się 
czegoś nowego, na przykład 
zmiany koncepcji malarskiej, 
w żadnym wypadku, chodzi 
o  coś innego. Chodzi o nowe 
obrazy i to coś czego nie 
widać.  W wypadku Marka 
tym czymś jest energia, dy-
namika, wibracje i siła. Jego 
fale morskie czy żagle jach-
tów w sztormowej pogodzie, 
zawsze wzbudzają ogromne 
doznania. Szczególnie w mor-
skich tematach umie tę spon-
taniczną energię wydobywać. 
Wzrastał w fascynacji latami 
czterdziestymi i pięćdziesią-
tymi, abstrakcji ekspresyjnej. 
Nurtu wydawać by się mogło 
odcinającego gdańską szkołę 
od klasyki koloryzmu pol-
skiego, w której to szkoła po-
wstawała i prezentowała za-
raz po wojnie olbrzymią siłę.

Podobieństwem dążeń obu 
działań był kolor i emocje. 
Wróbel zachwycił się kolo-
rem zarówno tym polskim 
jak i tym w stylu nowojor-
skim,  przedstawicieli action-

-art i malarstwa barwnych 
płaszczyzn, takich malarzy 
jak Mark Rothko, Jackson 
Pollock czy Willem de Ko-
oning. To natchnęło artystę 
i dało wyraz wielowątkowo-
ści i różnorodności jego po-
szukiwań. Ale jednocześnie 
utwierdziło mnie w przeko-
naniu, że jego polskiej drogi 
nie da się odciąć. To wszyst-
ko co wydarzyło się w latach 
dwudziestych w paryskiej 
szkole Józefa Pankiewicza 
i jego kapistów, ma dalszy 
ciąg dzisiaj, może nie w prze-
łożeniu bezpośrednim, ale 
niewątpliwie dało impuls. 
Jego profesorowie wyrastali 
w klimacie przeniesionym 

przez kolorystów: Nachta 
Samborskiego, Cybisa, Stud-
nickiego, Żuławskiego czy 
Borysowskiego, a przeszedł 
przecież przez pracownię 
ich uczniów: Laseckiego, 
Bereźnickiego i Jackiewicza. 
Malarzy, którzy tak czy ina-
czej dali mu wielką pewność, 
wiarę i siłę wypowiadania się 
dzisiaj po swojemu. Powiem 
więcej w malarstwie Marka 
Wróbla pobrzmiewają jesz-
cze starsze czasy, ale wiedza 

jego z zakresu historii sztuki 
pozwala mu być nadal otwar-
tym na pewne możliwości 
i mieć pełną kontrolę  nad 
tym co robi. Doświadczenie 
artysty i jego otwartość tylko 
wzbogaca. Historia sztuki to 
olbrzymia wiedza, daje dużą 
swobodę tego co się robi. 
Artysta taką swobodę i pew-
ność prezentuje i doskonale 
sobie z tym radzi. Nabył tę 
mądrość, pogłębiając wiedzę 
dzięki śledzeniu na bieżąco 
tego co się dzieje dookoła. 

Może być spokojny o dalsze 
losy swej artystycznej ka-
riery, choć mówi, że szko-
ła nie przygotowała go na 
dzisiejsze czasy, w których 
wielu dobrych artystów musi 
wykonywać zupełnie inne, 
przypadkowe zawody. Lata 
pracy, doświadczenie i wie-
dza, zmusiły artystę do pew-
nych ustępstw twórczych, ale 
Wróbel nigdy nie przekracza 
pewnej granicy. To też nie 
jest zarzut, bowiem dosko-

nale czuje się w tym co robi, 
a to co robi dalej się podoba 
i posiada swoją wartość arty-
styczną. Zawsze odcinał się 
od wszelkich klasyfikacji czy 
porównań, nie lubi tego, ale 
też pewnie zdaje sobie spra-
wę, że takie porównania za-
wsze mogą się zdarzać. Sku-
pia się  jednak na malowaniu, 
a tego rodzaju problemy po-
zostawia innym. W swojej 
pracy umiał znaleźć pewną 
formułę uniwersalną mogącą 
zadowolić krytyków, a zara-

zem zaspokoić oczekiwania 
swoich wielbicieli. Dowodem 
na to może być jego ostatnia 
wystawa we Wrzeszczu.

W Pracowni Architekto-
nicznej Wnętrz Magdale-
ny Gzowskiej i Karoliny 
Ossowskiej w Garnizonie 
Kultury - galeria „Na miej-
scu”, Wróbel pokazał kilka 
swoich ostatnich i nieco star-
szych prac, które jak zwykle 
wzbudziły wielki zachwyt, 
bo nadal ich intelektualna 

wymowa tworzy smakowite 
malarstwo. Miejsce znako-
mite, przypomnę jedynie, że 
na początku XX wieku, aż do 
powstania Wolnego Miasta 
Gdańska stacjonowali tam 
Leibhusaren, sławetna pru-
ska jednostka czarnych hu-
zarów. Oficerowie tejże jed-
nostki w miejscowym klubie 
garnizonowym po południu 
wypoczywali pośród trzech 
wielkich obrazów Wojciecha 
Kossaka wieńczących ich bi-
twy w wojnie  siedmioletniej 

i prusko-francuskiej. Stąd 
najstarszy syn Cesarza Prus 
Wilhelma II i Augusty Wikto-
rii, dowódca jednostki - Kron-
prinz Fryderyk Wilhelm wy-
puszczał się na swoje huczne 
eskapady do Zoppot. Miejsce 
to dziś zaczyna żyć innym 
życiem i powoli samo staje 
się nowym salonem Wybrze-
ża. To z Sopotu teraz będą 
przyjeżdżać tu melomani 
i bywalcy galerii spragnieni 
dobrej sztuki. Sztuka Wróbla 
niewątpliwie taką jest, artysta 
unika  zafałszowanej estetyki, 
jego ujęcia są oryginalne i nie 
nadaje im nigdy nieprawdzi-
wych znaczeń. Nie szokuje 
i nie uwypukla brzydoty, jego 
artyzm może nie jest łatwy, 
ale nie wyraża jakiejś tragedii, 
maluje lekko, ale nie prosto, 
barwom zawsze nadaje głę-
boką intensywność. Piękno  
może nie jest takie zwyczajne, 
ale czerpie je  z natury, ona 
daje początek, który on sam 
swoją intuicją rozwija. Prze-
mienia ją w ujęcia, nadając 
im znaczenie  sztuki. Często 
korzysta z doświadczenia 
formuły ekspresji i w gruncie 
rzeczy zachowuje jej wier-
ność. Wydaje się jednak, że 
w ostatnich latach staje się 
bardziej malarzem humanistą, 
utożsamia się z naturą i jej 
szlachetnością, nie zatraca 
jednak swojej abstrakcyjnej 
werwy, czy staje się zatem 
dzisiejszym romantykiem? 
Na wystawie przynajmniej 
dwa takie obrazy można 
zobaczyć, czy to go zmie-
nia, pewnie nie, ale warto to 
sprawdzić na własne oczy.

Wystawę można oglądać 
do 21 listopada. Galeria „Na 
miejscu” Gdańsk – Wrzeszcz 
ul. Słowackiego 19.

tekst i zdjęcia Stas

Trudno nie zachwycać się malarstwem 
Marka Wróbla. Wybrzeżowej publiczności 
towarzyszy już od ponad trzydziestu lat  
i zawsze prezentuje się doskonale.

Partner
"Galeria Sztuki Gdańskiej"

Marek Wróbel

Marek Wróbel, Wspomnienie z Toskanii, 2015, olej, płótno

Browar Amber z medalami Konkursu Piw 
Rzemieślniczych
Piwa Browaru Amber znalazły się wśród laureatów 10 edycji Konkursu Piw 
Rzemieślniczych. Koźlak w swojej kategorii zajął pierwsze miejsce i zdobył złoty 
medal, a Apple Wheat zajął drugie miejsce i otrzymał srebrny medal.

Konkursu Piw Rzemieślni-
czych to największy konkurs 
piw rzemieślnicznych w Pol-
sce. Do konkursu zgłoszono 
aż 83 browary – łącznie do 
oceny przekazano 324 piwa 
w 30 kategoriach.

Koźlak to ciemne, rubino-
we piwo w stylu bock o in-
tensywnym smaku z nutami 
słodowo – karmelowymi oraz 
delikatną goryczką. W swojej 
kategorii otrzymał 1 miejsce 
i złoty medal. Jest to dla nas 
szczególne wyróżnienie, po-
nieważ Koźlak obecny jest 
na rynku już od 13 lat.

Apple Wheat, który zajął 
II miejsce i otrzymał srebrny 
medal, to piwo z naszej naj-

nowszej rzemieślniczej serii 
Po Godzinach. To autorskie 
interpretacje wybranych sty-
lów piwnych. Każdy prezen-
towany styl warzony w ilości 
200 hektolitrów. Apple Wheat 
to orzeźwiające i aromatycz-
ne połączenie piwa i soku 
jabłkowego. Tłoczony sok 
z polskich jabłek został do-
dany do piwa na etapie leża-
kowania, co oznacza, że uległ 
on całkowitej fermentacji, 
to wyróżnia naszego Apple 
Wheata spośród popularnych 
piw z dodatkiem soku.

Jubileuszowa 10. edycja 
Konkursu Piw Rzemieślni-
czych – Kraft Roku 2016 od-
była się 4-6 listopada podczas 

Poznańskich Targów Piw-
nych. Międzynarodowe Jury 
złożone z 30 doświadczonych 
sędziów z Polski, Holandii, 
Niemiec, Portugalii i Wiel-
kiej Brytanii wybrało najlep-
sze piwa w każdej z kategorii 
oraz najlepsze piwo całego 
Konkursu – Kraft Roku 2016.

W konkursie mogły wziąć 
udział tylko piwa, których 
roczna produkcja nie prze-
kracza 5 tysięcy hektolitrów, 
a piwowarzy znani są z imie-
nia i nazwiska. Za medalowe 
produkcje Browaru Amber 
odpowiedzialni są Roman 
Kotlewski i Paweł Kozica.

źródło browar-amber.pl

Zostań wolontariuszem TPG
Jesteś ciekaw kim jest osoba 
głuchoniewidoma? Nie boisz się 
wyzwań? Ciekawią Cię takie hasła jak 
Brajl, Język Migowy, alfabet Lorma, 
przewodnik osoby niewidomej? 
Interesuje Cię wolontariat? Zostań 
wolontariatem w TPG. 24 listopada 
o 16.00 rozpocznie się szkolenie " 
Nowoczesne technologie asystujące 
w życiu osób głuchoniewidomych".

Kto jest ciekawy jak działa komputer dla osoby niewidomej, 
udźwiękowiony iPhone i wiele innych nieoczywistów urzą-
dzeń? 24 listopada o 16.00 rozpocznie się szkolenie " Nowo-
czesne technologie asystujące w życiu osób głuchoniewido-
mych". Tematem warsztatów będą nowoczesne techniki jakimi 
posługują się osoby z uszkodzeniem wzroku i słuchu.

Spotkanie odbędzie się rozpocznie się o godzinie 16:00 
w biurze TPG w Gdańsku Oliwie, ul. Bażyńskiego 32. Na 
początku chwila organizacyjnych spraw wolontariackich, 
a o 16:30 rozpocznie się szkolenie, które poprowadzi Justyna 
Rogowska doświadczone specjalistka ds. sprzętów rehabilita-
cyjnych.
Zapisy na szkolenie: kskalska@tpg.org.pl
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Parada Niepodległości w Gdańsku - z uśmiechem i pokojowo

Parada Niepodległości odbyła 
się w  Gdańsku po raz czter-
nasty. Uroczystość rozpoczęła 
się na Podwalu Staromiejski, 
gdzie do zebranych przemó-
wił marszałek Józef Piłsudski. 
Pochód wyruszył z Podwala 
Staromiejskiego o 10:00. 
Następnie uczestnicy parady 
przeszli ulicami Podmłyń-
ską, Wielkie Młyny, Rajską, 
Jana Heweliusza, Korzen-
ną, Kowalską, aż do Targu 
Drzewnego pod pomnik Kró-
la Jana III Sobieskiego, gdzie 
przemówienia wygłosili pre-
zydent Paweł Adamowicz 
oraz przewodniczący Parady 
Niepodległości Lech Parell. 

Hasło tegorocznej parady 
brzmiało "Przybij piątkę bia-
ło-czerwonej". Gdańszczanie 
mieli możliwość podpisania 
się na specjalnej tablicy, która 
stworzyła unikalną narodową 
flagę. Na Targu Węglowym 
uczestnicy parady wspólnie 
odśpiewali hymn narodowy.

Na trasie pochodu ustawiły 
się setki gdańszczan, którzy 
wyszli na ulice, by wspólnie 
świętować polską niepodle-
głość. Na Paradzie Niepod-
ległości zobaczyć można 
było zabytkowe pojazdy 
m.in. autobus i milicyjnego 
Fiata, a także grupy rekon-
strukcyjne m.in. husarię oraz 

Piłsudczyków. W pochodzie 
szło wielu uczniów, którzy 
dumnie reprezentowali swo-
je szkoły. Obecni byli także 
radni Rady Miasta Gdańska. 
W uroczystości uczestniczyły 
zarówno osoby starsze, jak 
i młodzież.  Zjawiło się wie-
le rodzin z dziećmi. Licznie 
przybyli także właściciele 
czworonogów ze swoimi 
pupilami. Jak podkreślali 
organizatorzy w wydarzeniu 
udział wzięli ludzi o różnych 
poglądach i doświadczeniach, 
ale połączyła ich miłość do 
ojczyzny.

Podczas swego przemówie-

nia Lech Parell powiedział, 
że polska niepodległość jest 
budowana przez cały czas. 
Podkreślił także jak bardzo 
istotna jest wspólnota i zgoda, 
które przezwyciężają wszel-
kie różnice.
- Niepodległość wykuwa-

liśmy nie tylko 1918 roku, 
niepodległość wykuwamy 
non stop. Wykuwaliśmy ją 
od Mieszka I, a może i jesz-
cze dłużej i wykuwamy ją 
cały czas. Nie możemy ani 
na chwilę przestać. Wyku-
wamy ją naszą pracą, odda-
niem. Bądźmy oddani flagom 
narodowym, bądźmy oddani 

Polsce i pamiętajmy, że jak 
byśmy się nie różnili, jakie 
by nie były między nami róż-
nice polityczne, społeczne, 
czy każde inne, musimy mieć 
takie miejsce, gdzie możemy 
wspólnie się spotkać, gdzie 
możemy podać sobie ręce, 
gdzie możemy się do siebie 
uśmiechnąć. Takim dniem 
jest 11 listopada. Takim miej-
scem jest na pewno Parada 
Niepodległości - powiedział 
Lech Parell, przewodniczący 
Parady Niepodległości.

Prezydent Gdańska Paweł 
Adamowicz mówił o tym, że 
Gdańsk ze swoim otwartym 
i radosnym patriotyzmem jest 
wzorem dla całej Polski.
- Gdańsk, miasto wolności 

i solidarności, bo tak Polska 
patrzy na Gdańsk, tak Euro-
pa patrzy na Gdańsk, jako 
na miasto, które służy przy-
kładem. My przypominamy, 
że nasz patriotyzm to jest 
właśnie patriotyzm radosny, 
uśmiechniętej twarzy, otwar-
tych dłoni. Jest to przeci-
wieństwem lęku, niepokoju, 
wrogości. Nasz patriotyzm 
chcemy budować jako empa-
tyczny, solidarny, otwarty dla 
wszystkich. Chcemy się pięk-
nie różnić, ale chcemy też od-
najdywać to, co nas łączy. To 
też patriotyzm konstytucyjny, 

to patriotyzm przywiązania 
do konstytucji, do trójpodzia-
łu władzy, do tego, że prawo 
ustanowione przez Sejm jest 
nad rządzącymi, że muszą 
przestrzegać prawa.

Prezydent Adamowicz pod-
kreślił także, że bardzo ważny 
jest patriotyzm dnia codzien-
nego, który objawia się m.in. 
w aktywności obywatelskiej.
- Nie tylko patriotyzm wiel-

ki, pomnikowy, ale właśnie 
patriotyzm codzienny stano-
wi bazę dla tego wielkiego 
patriotyzmu - powiedział 
prezydent Gdańska.

W Paradzie Niepodległości 
uczestniczyły także członki-
nie grupy Dziewuchy Dzie-
wuchom Trójmiasto, które 
w dniu Święta Niepodległości, 
m.in. za pomocą parasolek 
z wypisanymi hasłami, zaak-
centowały jak bardzo istotne 
są prawa kobiet.

Po paradzie na Targu Wę-
glowym odbył się koncert 
pieśni patriotycznych. Dla 
gdańszczan i turystów przy-
gotowano liczne atrakcje. 
Można było również poroz-
mawiać z członkami grup re-
konstrukcyjnych, którzy prze-
chadzali się po ulicy Długiej 
i po Targu Węglowym.

Karolina Rabiej

Z okazji Narodowego Święta 
Niepodległości gdańszczanie wzięli 
udział w Paradzie Niepodległości, której 
organizatorem było Stowarzyszenie SUM 
przy wsparciu miasta. W uroczystym 
pochodzie szli m.in. członkowie 
grup rekonstrukcyjnych, właściciele 
zabytkowych pojazdów, uczniowie, 
członkowie zespołów i grup muzycznych 
oraz... marszałek Józef Piłsudski. 
Czternasta edycja gdańskiej Parady 
Niepodległości odbyła się pod hasłem 

"Przybij piątkę biało-czerwonej".

Adamowicz opuści fotel w radzie nadzorczej portu?

- Parlamentarzyści pracują nad ustawą o zmianie ustawy 
o działach administracji rządowej. Dotyczy ona też zarzą-
dzania i nadzoru nad spółkami z udziałem Skarbu Państwa. 
Chce pan na mocy „lex Horała” wysadzić Pawła Adamowi-
cza z fotela przewodniczącego Rady Nadzorczej Zarządu 
Morskiego Portu Gdańsk SA?
- Rzeczywiście taki może być finał, efekt uboczny, zgłoszo-

nej przeze mnie poprawki dostosowującej reprezentację gmin 
w radach nadzorczych spółek zarządzających portami do ich 
udziałów w kapitale zakładowym. Praca nad zmianą usta-
wy o działach administracji rządowej dotyczy szeregu spraw, 
w tym portów. Zmienią się przepisy w kilkudziesięciu usta-
wach. Gminy, na terenie których posadowione są porty, miały 
znaczący wpływ na obsadę rad nadzorczych i ich przewodni-
czących. Do tej pory gmina Gdańsk ma w Radzie Nadzorczej 
Zarządu Morskiego Portu Gdańsk na ośmiu trzech przedsta-
wicieli oraz funkcję przewodniczącego Rady. I to przy udziale 
w kapitale spółki 2,32 procenta.

Proponujemy by na mocy zmian ustawowych zapewnić 
większe odwzorowanie struktury kapitałowej w zarządach por-
tów. Stąd wizja utraty przez „menadżera” Pawła Adamowicza 
miejsca przewodniczącego Rady Nadzorczej portu w Gdańsku, 

- W ustawie z 1996 r. o portach i przystaniach morskich jest 
mowa, iż spółkę „Zarząd Morskiego Portu Gdańsk Spółka 
Akcyjna” zawiążą Skarb Państwa oraz gmina Gdańsk, a prze-
wodniczącymi rad nadzorczych będą przedstawiciele gmin…
- …obejmując odpowiednio Skarb Państwa 51 proc. akcji 

spółki, a gmina Gdańsk co najmniej 34 proc. akcji. W ustawie 
został zapisany przywilej przewodniczącego rady dla przedsta-
wiciela gminy, ale jest tam też zapis, iż gminy wnosząc kapitał, 
czy to gotówkę czy grunty, by objąć jedną trzecią udziałów. To 
nie zostało zrealizowane więc i ten udział gminy we władzach 
jest nadmierny. To nie są spółki komunalne. Likwidujemy więc 
obligatoryjność przewodzenia radzie nadzorczej przez przed-
stawiciela gminy i wprowadzany zasadę, że udziałowiec ma-
jący mniej niż 10 procent udziałów nie może mieć więcej niż 
jedną piątką składu rady nadzorczej. Z tym, że każda gmina, 
bez względu ma udział, ma mieć co najmniej jednego przedsta-
wiciela. Przy obecnej strukturze udziałów w ZMPG to oznacza 

- jeden przedstawiciel. Paweł Adamowicz starci funkcję prze-
wodniczącego rady, który nota bene sam siebie do tej funkcji 
wydelegował i mianował. I stracą miejsca jego ludzie.  

- W 2007 roku prezydent Paweł Adamowicz wydał zarządzenie, 
którym powołał Pawła Adamowicza w skład rady nadzorczej 
innej spółki – GPEC. Zasiadanie w radach nadzorczych to 
splendor i źródło profitów. Prezydent Gdańska, by zrekom-
pensować sobie trud opieki nad komunalnym majątkiem, 

pobiera rok w rok dodatkowe około 130 tysięcy złotych... 
- To jest sposób na specyficzne obejście ustawy kominowej, 

tak by zminimalizować prezydencki dyskomfort wywołany 
ograniczeniami nałożonymi na zarobki wójtów, burmistrzów 
i prezydentów. Jest też wątpliwość dotycząca mianowania sa-
mego  siebie. Jest to sytuacja co najmniej kuriozalna… 

-  Może warto ukrócić te, budzące etyczne wątpliwości, 
praktyki? A co do korekt. Czy Ministerstwo Gospodarki 
Morskiej pracuje nad statusem zawodowym marynarzy 
pływających pod obcymi banderami? Polska jest jedynym 
krajem w Unii Europejskiej, który nie ma żadnych prze-
pisów regulujących ich sytuację. Mówimy o  35 tysiącach 
pływających, od kapitanów, przez oficerów mechaników, po 

„prostych marynarzy”…
- Przed miesiącem było posiedzenie sejmowej komisji gospo-

darki morskiej, poświęcone temu problemowi. Konkluzja jest 
taka, że ministerstwo pracuje nad rozwiązaniami. To są kom-
petencje Ministerstwa Gospodarki Morskiej i Żeglugi Śród-

lądowej i Ministerstwa Finansów. Prace trwają, ale projektu 
ustawy nie ma. 

- Z jednej strony PiS zmierza do ustawowego przywrócenia 
kontroli ministra nad majątkiem Skarbu Państwa, nad spół-
kami zarządzającymi portami, a z drugiej strony mówi się o  
dokończeniu prywatyzacji sfery o strategicznym znaczeniu 
dla  państwa.  Co dalej z prywatyzacją spółki Port Gdański 
Eksploatacja, która zainteresowane było konsorcjum PKP 
Cargo i Węglokoks oraz maltańska spółka Mariner Capi-
tal Limited, która w 2014 roku  otrzymała wyłączność na 
negocjacje?
- Transakcja z udziałem inwestora maltańskiego nie doszła 

do skutku. Jeśli chodzi o porty to mówmy o prywatyzacji nie 
w sensie zarządców portów. Zarząd infrastrukturą ma pozostać 
w ręku państwa. Natomiast ustawa o portach i przystaniach wy-
musza prywatyzację terminali przeładunkowych, bieżącej pracy 
przy przeładunkach. Biznes prywatny, wynajmując tereny, na-
brzeża, robi interesy, ale kontrola nad terenem pod względem 
własnościowym jest państwowa. Jest problem z dużą spółką 
Port Gdański Eksploatacja, która potrzebuje zastrzyku finan-
sowego. Sprawa jest w sądzie, co blokuje dalsze ruchy. Należy 
ustalić czy maltańska spółka może podnosić jakieś roszczenia. 
Dopóki sąd nie orzeknie to inny potencjalny inwestor się nie 
ujawni. Spór trzeba zakończyć z dbałością o interesy państwa.  

-  Do udzielenia wyłączności maltańskiemu operatorowi doszło 
bez znajomości układu właścicielskiego, struktury kapitału, 
struktury przeładunków. Nie są znane faktyczne powody 
jej wstrzymania. Kiedy słyszę spółka okrętowa, żeglugowy 
operator zarejestrowany na Malcie lub na Cyprze - w tle 
jawi się kapitał rosyjski…
- To są spekulacje. Owszem są takie plotki. Przyczyną wstrzy-

mania prywatyzacji były  wątpliwości ministerstwa w 2015. 
Mariner Capital Limited nie jest ogólnoświatowym, znanym 
operatorem terminali. Ma zdaje się terminal w Rydze i na Mo-
rzu Śródziemnym (MCL ma Terminal Riga, Durres Container 
Terminal i nabrzeże w  Intermodale Venezia – dop. red.).   

- W społecznym projekcie ustawy o zakazie handlu w niedzielę 
znalazł się zapis obejmujący tym ograniczeniem terminale 
i porty morskie. Może on sugerować zablokowanie pracy 
terminali kontenerowych, co utrudni funkcjonowanie por-
tów morskich…
- Dochodzą do mnie takie sygnały. I dobrze, że one są. Nie 

ma tragedii. Ustawa jest na etapie prac w parlamencie. Jestem 
przekonany, że w tym punkcie ustawa zostanie skorygowana. 
Porty to nie hipermarkety.  

Z Marcinem Horałą, posłem PiS rozmawia 
Artur S. Górski
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Ligowi rywale Wybrzeża prawie w komplecie

Unia Tarnów
Tarnowianie 

po nieudanym 
sezonie 2016 
pożegnali się 
z  P G E  E k s -

traligą. Po spadku władze 
tarnowskiego klubu zapo-
wiadały, że celem w sezonie 
2017 jest powrót do elity. "Ja-
skółki" straciły dwóch bardzo 
ważnych zawodników. Janusz 
Kołodziej i Leon Madsen 
zdecydowali się na dalsze 
starty w Ekstralidze i zna-
leźli nowych pracodawców. 
Pożegnano również Piotra 
Świderskiego, który zawiódł 
w minionym sezonie. Tar-
nowscy kibice w przyszłym 
roku zobaczą kilku starych 
znajomych. Do Unii wrócili 
Artut Mroczka, Jakub Jamróg 
i Peter Ljung. Nową twarzą 
będzie Artur Czaja. Pierw-
szym juniorem powinien być 
Patryk Rolnicki. Trudno teraz 
typować, kto będzie juniorem 
numer 2.
Seniorzy

Kenneth Bjerre, Artur Cza-
ja, Jakub Jamróg, Peter Ljung, 
Mikkel Michelsen, Artur 
Mroczka
Juniorzy:            

Kacper Konieczny, Piotr 
Pióro, Patryk Rolnicki, Kry-
stian Stefanów
Prawdopodobny skład 
meczowy: Kenneth Bjerre, 
Jakub Jamróg, Peter Ljung, 
Mikkel Michelsen, Artur 
Mroczka, Patryk Rolnicki, 
Kacper Konieczny

 Lokomotiv 
Daugavpils

Łotysze dru-
gi rok z rzędu 
wygrali rywa-
lizację w NICE 
PLŻ, ale po 

raz drugi ze względów re-
gulaminowych nie dostali 
zaproszenia do Ekstraligi. 
Lokomotiv po sezonie doznał 
istotnych osłabień. Do Eks-
traligi przenieśli się Andriej 
Lebiediew i Fredrik Lindgren. 
Mimo ofert z klubów ekstrali-

gowych pozostał Joonas Kyl-
maekorpi. Nowymi twarzami 
będą Timo Lahti, Nicolas 
Covatti i Siergiej Łagaczow. 
Łotewscy juniorzy trochę się 
objeździli w minionym sezo-
nie i mogą dokładać cenne 
punkty
Seniorzy

Maksim Bogdanow, Nico-
las Covatti, Joonas Kylma-
ekorpi, Timo Lahti, Siergiej 
Łogaczow, Kim Nilsson, Kja-
stas Puodżuks     
Juniorzy:            

Jewgienij Kostygow, Davis 
Kurmis, Oleg Michaiłow, Ar-
tiom Trofimow, Denis Zwo-
rygin
Prawdopodobny skład me-
czowy: Maksim Bogdanow, 
Joonas Kylmaekorpi, Timo 
Lahti, Siergiej Łogaczow, 
Kjastas Puodżuksk, Jewgienij 
Kostygow, Davis Kurmis

Orzeł Łódź
Łodzianie 

niczym burza 
przeszli przez 
ubiegłorocz-
ne rozgrywki 

w fazie zasadniczej. W fina-
le NICE PLŻ ulegli jednak 
Łotyszom i mimo, że dostali 
propozycję jazdy w Ekstra-
lidze nie skorzystali z niej, 
chcąc awans wywalczyć na 
torze. Orzeł stracił dwóch 
podstawowych zawodników 
z ubiegłorocznego składu. 
Nowych pracodawców wy-
brali Timo Lahti i Tomasz Ga-
piński. Zastąpili ich Edward 
Mazur i Aleksandr Łoktajew. 
Liderami drużyny będą na-
dal Hans Andersen i Robert 
Miśkowiak. Juniorzy łódz-
kiej drużyny nie mają żadne-
go ligowego doświadczenia. 
W środę nowymi zawodnika-
mi Orła zostali Piotr Świder-
ski i Gleb Czugnow.
Seniorzy

Hans Andersen, Aleksandr 
Łoktajew, Edward Mazur, 
Robert Miśkowiak, Rory 
Schlein, Rohan Tungate, Piotr 
Świderski, Gleb Czugnow
Juniorzy:            

Mateusz Błażykowski, Mi-
chał Piosicki
Prawdopodobny skład 
meczowy: Hans Andersen, 
Aleksandr Łoktajew, Edward 
Mazur, Robert Miśkowiak, 
Rohan Tungate, Mateusz Bła-
żykowski, Michał Piosicki

Stal Betad Le-
asing Rzeszów

Rzeszowia-
nie w kiepskim 
s ty lu  zakoń -
czyli miniony 
sezon. W okre-

sie transferowym dość długo 
było cicho o transferach do 
Stali. Z klubu odeszło trzech 
podstawowych zawodników. 

Karol Baran, Maciej Kuciapa 
i Scott Nicholls. Mimo wie-
lu propozycji został Dawid 
Lampart. Na razie rzeszowia-
nie mają problem, bo mają 
tylko jednego polskiego se-
niora. Do Rzeszowa wrócili 
Chris Harris i Dawey Watt. 
Liderem formacji juniorskiej 
będzie Wiktor Lampart.
Seniorzy

Dimitri Berge, Josh Graj-
czonek, Chris Harris, Dawid 
Lampart, Andrei Popa, Nic-
klas Porsing, Davey Watt
Juniorzy:            

Mateusz Rząsa, Wiktor 

Lampart, Patryk Wojdyło
Prawdopodobny skład me-
czowy: Chris Harris, Dawid 
Lampart, Nicklas Porsing, 
Davey Watt, Wiktor Lampart, 
Patryk Wojdyło

Polonia Piła
Pi lanie  po -

przedni sezon 
mogą zaliczyć 
do  udanych . 
W  o k r e s i e 

transferowym w Pile obeszło 
się bez rewolucji. Pozostali 
liderzy: Michał Szczepaniak 
i Norbert Kościcuh. Polonię 
opuścili Piotr Świst (zakoń-
czył karierę), Patryk Dolny 
i Bjarne Pedersen. Do klubu 

w którym się wychował wró-
cił Tomasz Gapiński. Nowym 
zawodnikiem jest Adrian Cy-
fer, a Arkadiusz Pawlak za-
debiutuje w gronie seniorów. 
Pilanom brakuje drugiego 
juniora.
Seniorzy    

Adrian Cyfer, Tomasz Ga-
piński, Norbert Kościuch, 
Brady Kurtz, Arkadiusz Paw-
lak, Michał Szczepaniak, Wa-
dim Tarasienko    
Juniorzy:            

Kacper Grzegorczyk
Prawdopodobny skład me-
czowy: Tomasz Gapiński, 

Norbert Kościuch, Brady 
Kurtz, Michał Szczepaniak, 
Wadim Tarasienko, Kacper 
Grzegorczyk

Speedway Wan-
da Kraków

Krakowianie 
przed sezonem 
2 0 1 6  m i e l i 
duże ambicje, 

a skończyli na siódmej loka-
cie w tabeli. Już na początku 
sezonu Wanda wzmacniała 
się zawodnikami, którzy mie-
li kontrakty warszawskie. Do 
przyszłego sezonu krakowia-
nie przystąpią w dość mocno 
zmienionym składzie. Z lide-
rów pozostali Patrick Houga-

ard i Mateusz Szczepaniak. 
Odeszli Sam Masters, Grze-
gorz Walasek i Edward Ma-
zur. Nowymi zawodnikami 
Wandy zostali Nicolai Klindt, 
Ernest Koza, Scott Nicholls 
i Claus Vissing. Krakowianie 
nie mają na razie żadnego ju-
niora.
Seniorzy

Patrick Hougaard, Nicolai 
Klindt, Ernest Koza, Scott Ni-
cholls, Mateusz Szczepaniak, 
Claus Vissing
Prawdopodobny skład me-
czowy: Patrick Hougaard, 
Nicolai Klindt, Ernest Koza, 

Scott Nicholls, Mateusz 
Szczepaniak

Polonia Byd-
goszcz

Bydgoszcza-
nie w ostatniej 
chwili  urato-
wali miejsce 
w NICE PLŻ. 

W okresie transferowym Po-
lonia była najmniej aktyw-
nym klubem. "Gryfy" do se-
zonu 2017 przystąpią w takim 
składzie w jaki jeździły w se-
zonie 2016. Jedyną zmianą 
jest przejście Oskara Ajtnera-

-Golloba do grona seniorów.
Seniorzy

Damian Adamczak, Jacek 

Gollob, Oskar Ajtner-Gollob, 
Mikołaj Curyło, Marcin Ję-
drzejewski, Andriej Kudria-
szow, Wiktor Kułakow
Juniorzy:            

Mateusz Jagła, Tomasz Or-
wat, Damian Stalkowski, Pa-
tryk Sitarek
Prawdopodobny skład me-
czowy: Oskar Ajtner-Gollob, 
Mikołaj Curyło, Marcin Ję-
drzejewski, Andriej Kudria-
szow, Wiktor Kułakow, Ma-
teusz Jagła, Tomasz Orwat

Tomasz Łunkiewicz

14 listopada zakończył się okres 
transferowy w ligach żużlowych. Kluby 
praktycznie skompletowały skład,  
w których będą rywalizować w sezonie 
2017. Przedstawiamy składy rywali 
Wybrzeża.

Gdańszczanie poznali składy drużyn z którymi będą rywalizowali 2017

XIV Międzyszkolny Konkurs Recytatorski

Każdy z nas ma ulubionego poetę i zapewne swój ulubiony 
wiersz. Podobnie dzieci, które od najmłodszych lat uczą się 
krótkich tekstów i jak tylko jest okazja deklamują je przed 
innymi. Właśnie takie ukochane wiersze uczniowie ze szkół 
podstawowych mogą przedstawić 24 listopada podczas XIV 

Międzyszkolnego Konkursu Recytatorskiego "Mój ulubiony 
wiersz, mój ulubiony autor", którego organizatorami są Pe-
dagogiczna Biblioteka Wojewódzka w Gdańsku oraz Szkoła 
Podstawowa nr 60 w Gdańsku. Celem jest m.in. popularyzacja 
literatury pięknej, rozwijanie uzdolnień twórczych doskona-
lenie umiejętności recytatorskich, inspirowanie uczniów do 
poznawania i prezentacji twórczości  poetyckiej, uczenie ry-
walizacji w przyjaznej atmosferze.

Podczas konkursu uczniowie będą mieli okazję do recytowa-
nia swojego ulubionego wiersza w trzech kategoriach wieko-
wych: klasy 0-1, 2-3, 4-6. Mile widziane będą różnego rodzaju 
kostiumy, rekwizyty. Uroczyste rozdanie dyplomów i nagród 

odbędzie się tego samego dnia, po obradach komisji konkur-
sowej.

Organizatorzy serdecznie zapraszają uczniów do prezentacji 
swojego ulubionego wiersza, a tych wszystkich, którzy chcą 
dopingować uczestników konkursu do gmachu biblioteki przy 
al. Gen. J. Hallera 14 o godz. 9.30.

Konkurs został objęty honorowym patronatem Prezydenta 
Miasta Gdańska oraz Gazety Gdańskiej.

Więcej informacji: www.pbw.gda.pl oraz www.sp60.szkol-
nastrona.pl.

24 listopada w Pedagogicznej Bibliotece 
Wojewódzkiej w Gdańsku odbędzie się 
XIV Międzyszkolny Konkurs Recytatorski 
"Mój ulubiony wiersz, mój ulubiony 
autor".



GAZETA GDAŃSKA
piątek 18 listopad 2016 r.10 SPORT

Hokeistki Stoczniowca dwa 
razy rozstrzelały Cracovię

MH Automatyka Stoczniowiec 
2014 przerwał serię porażek

Takie wyniki to nawet w hokeju kobiet rzadkość. Hokeistki 
Stoczniowca dwa razy rozgromiły w Krakowie Cracovię.  
W sobotę podopieczne Henryka Zabrockiego wygrały 17:2 (5:0, 
8:0, 4:2), a w niedzielę 21:1 (6:0, 7:1, 8:0)! W sobotę, 19.30,  
i niedzielę, 10.30, w hali Olivia gdańszczanki zagrają  
z mistrzyniami Polski Polonią Bytom.

W połowie października pod-
opieczne trenera Zabrockiego 
w dwumeczu z poznańskimi 
Kozicami zdobyły 22 bram-
ki (8+14). Jak się okazało 
była to "rozgrzewka" przed 
strzelaniną w Krakowie. Oba 
spotkaniach toczyły się pod 
dyktando gdańszczanek.

W sobotę biało-niebie-
skie wygrały 17:2 (5:0, 8:0, 
4:2), a łupem bramkowym 
podzieliły sie: Marta Bigos 

- 4, Tetiana Onyshchenko - 4, 
Katarzyna Kasprzycka - 2, 
Katarzyna Bodus - 2, Aneta 
Błaszak - 2, Alicja Siejka - 1, 
Ewa Podracka – 1 oraz Rena-
ta Tokarska -1. Gdańszczanki 

oddały 62 strzały na krakow-
ską bramkę, a rywalki 20.

Jeszcze lepiej było w nie-
dzielę. Gdańszczanki wygrały 
21:1 (6:0, 7:1, 8:0)! Na listę 
strzelców wpisały się: Tetiana 
Onyshchenko – 8 razy, Aneta 
Błaszak – 4 razy, Marta Bigos 

– 3 razy, Renata Tokarska - 2 
razy, Katarzyna Bodus, Alicja 
Siejka, Małgorzata Nowak 
oraz Katarzyna Kasprzycka 
po razie. Strzały na bramkę 
98:8.

Gdańszczanki grały dziesię-
cioma zawodniczkami w polu, 
a okazję do występu w więk-
szym wymiarze czasowym 
otrzymała 18-letnia Natalia 

Kwiatkowska, rezerwowa 
bramkarka GKS Stocznio-
wiec, która broniła jedną ter-
cję w sobotę, a w niedzielę 
dwie tercje.

Emocji nie powinno za-
braknąć w najbliższy week-
end. Do Gdańska przyjadą 
mistrzynie Polski - Polonia 
Bytom. Bytomianki jako je-
dyne zdołaly w tym sezonie 
wygrać z gdańszczankami. 
Dla podopiecznych trenera 
Zabrockiego będzie to okazja 
do rewanżu za finał ubiegło-
rocznych rozgrywek i porażki 
1:6 i 3:5 w Bytomiu we wrze-
śniu.

TŁ

Wreszcie wygranej MH Automatyka Stoczniowiec 2014 w hali 
Olivia doczekali się gdańscy kibice. Gdańszczanie pokonali 
SMS U20 PZHL Sosnowiec 7:2 (2:1, 1:1, 4:0). Ciężko będzie o 
punkty w dwóch kolejnych meczach z Cracovią (wyjazd, piątek, 
20.30) i GKS Tychy (hala Olivia, 23 listopada, 18.30).

Wbrew wynikowi nie był to 
łatwy mecz dla gdańszczan. 
Biało-niebiescy przeważali, 
częściej atakowali, ale bra-
kowało groźnych strzałów. 
W 5 minucie prowadzenie 
gdańszczanom dał Marzec. 
W 13 minucie na 2:0 pod-
wyższył Pesta. Na przerwę 
MH Automatyka Stocznio-
wiec 2014 zeszli prowadząc 
2:1, bo w ostatnich sekun-
dach kontrę przeprowadzili 
goście i po rajdzie Zygmun-
ta krążek znalazł się w gdań-
skiej bramce. Drugą tercję 
lepiej zaczęli sosnowicza-
nie, którzy nieco przycisnęli 
gdańszczan. Biało-niebie-

scy zamknęli rywali w ich 
tercji gdy przez siedem mi-
nut grali w przewadze. Naj-
pierw gracz SMS dostał 2 
minuty, a ledwo skończyła 
mu się kara Jóźwiak otrzy-
mał karę 5 minut plus karę 
meczu. Niestety po raz ko-
lejny gdańszczanie potra-
fili wykorzystać osłabienia 
rywali. Udało się gdy siły 
były wyrównane, a bramkę 
zdobył Różycki. Po raz ko-
lejny koncentracji zabrakło 
w końcówce tercji i na 23 
sekundy przed syreną go-
ście zdobyli drugą bramkę. 
Po 40 minutach było tylko 
3:2. Szczęśliwie dla gdań-

skiej drużyny zaczęła się 
trzecia tercja. W 42 minu-
cie po strzale spod niebie-
skiej krążek tak się odbijał, 
że wpadł do bramki gości. 
W 45 minucie bramkarz 
gości obronił strzał gdańsz-
czanina, ale tak nieszczęśli-
wie, że podał krążek na kij 
Stebera, który nie miał pro-
blemów z umieszczeniem 
go w bramce. W 51 minucie 
biało-niebiescy wykorzysta-
li wreszcie okres gry w prze-
wadze, a na listę strzelców 
wpisał się Skutchan. Najład-
niejsza była ostatnia siódma 
bramka. Z ostrego kąta po 
poprzeczkę trafił Strużyk 
ustalając wynik na 7:2.

Ciężko będzie gdańszcza-
nom o punkty w najbliż-
szym meczu. Biało-niebie-
scy w piątek jadą na mecz 
do Krakowa (godz. 20.30). 
Ostatni mecz w rundzie za-
sadniczej gdańszczanie za-
grają w środę 23 listopada 
o godz. 18.30 z GKS Tychy.

TŁ

MH Automatyka Stoczniowiec 2014 Gdańsk – SMS 
U20 PZHL Sosnowiec 7:2 (2:1, 1:1, 4:0)

Bramki: 1:0 Marzec (5), 2:0 Pesta (15), 2:1 Zygmunt (20), 
3:1 Różycki (33), 3:2 Sroka (40), 4:2 Różycki (42), 5:2 
Steber (46), 6:2 Skutchan (51, w przewadze), 7:2 Strużyk 
(57)

MH Automatyka: Szczerba -  Josepher, Kantor, Skutchan, 
Steber, Gościński  - Lehmann, Wsół, Nasca, Różycki, 
Marzec - Wachowski, Dolny, Szczerbakow, Rompkowski, 
Strużyk - Wrycza, Pesta

Rewanże czas zacząć OMIDA OPEN: Turniej niespodzianek
Po przerwie reprezentacyjnej wraca Lotto Ekstraklasa. Do 
wiosny jeszcze daleko, ale już rusza runda rewanżowa. Lechia 
rozpocznie ją meczem z Wisłą Płock. Początek spotkania na 
Stadionie Energa w sobotę o godz. 20.30.
Apety ty  w Gdańsku  są 
ogromne. Lechia zgromadziła 
w rundzie jesiennej 30 punk-
tów i zajmuje drugie miejsce 
za mającą taki sam dorobek 
Jagiellonią. Jednak w bilan-
sie bezpośrednich meczów, li-
czących się na koniec sezonu 
zasadniczego, na razie biało-

-zieloni są górą. Trzy punkty 
zdobyte na wyjeździe mogą 
okazać się bardzo ważne 
w ostatecznym rozrachunku.

Tak dobrego sezonu gdańsz-
czanie nie mieli nigdy od mo-
mentu powrotu do ekstraklasy. 
Wiele razy mówiono o tym, 
jakie to cele są stawianie, ja-
kie cuda mają się wydarzyć, 
a kończyło się na rozczaro-
waniu. Teraz wydaje się być 
inaczej. W końcu jest ustabi-
lizowana sytuacja kadrowa. 
W końcu też jest trener z po-
mysłem, który może spokojnie 
budować formę i styl drużyny. 
W końcu jest świetna atmosfe-
ra, która jest zasługą naprawdę 
dobrze dobranej kadry. Widać, 
że w zespole jest chemia, któ-
rej tak bardzo brakowało od 
kilku lat.

Są także i wyniki, czyli 
rzecz najważniejsza. Oczywi-
ście, zdarzały się mecze lepsze 
i gorsze, ale im dłużej trwa se-
zon, tym bardziej gdańska ma-
szyna się zazębia i rozpędza. 
Nie można jednak osiadać na 
laurach, bo wciąż jest wiele do 
poprawy. Przede wszystkim 
należy wyeliminować błę-
dy w defensywie i popraco-
wać nad skutecznością, która 
zwłaszcza w ostatnich dwóch 
meczach jesieni szwankowała. 
Lechia mogła w nich odprawić 

rywali z kwitkiem i spokojnie 
budować przewagę nad resztą 
ligi, ale nie potrafiła. I była za 
to karcona – zamiast wygry-
wać, jedynie remisowała.

Na spokojną pracę czas 
będzie w przerwie zimowej. 
Jednak dwa tygodnie, które 
Lechia miała w związku z me-
czami reprezentacji, mogą być 
wystarczające, aby zrobić ko-
lejny krok do przodu. Mental-
nie z zawodnikami jest wszyst-
ko w porządku. Są zachłanni, 
pazerni, mocni. Chcą cały czas 
wygrywać. Mają świadomość 
swoich umiejętności i siły jako 
zespołu oraz jednostek. Mu-
szą jednak być nieco bardziej 
skoncentrowani. Bo to chciej-
stwo doprowadza właśnie do 
tego, że cały czas Lechia nie 
odniosła suwerennego zwycię-
stwa. Takiego, jak zdarzały się 
w zeszłym sezonie, kiedy to 
biało-zieloni potrafili wpako-
wać rywalowi po pięć bramek 
i był to najniższy wymiar kary.

Mecz z Wisłą Płock może 
być dobrym momentem na 
taki mecz. Po pierwsze lechi-
ści na pewno będą chcieli się 
zrewanżować za sensacyjną 
porażkę z początku sezonu. 
Będą też chcieli w końcu po-
kazać, że ich siłą jest także 
strzelanie bramek. No i czas 
też w końcu dać sygnał reszcie 
ligi, że punktowanie nie było 
dziełem przypadku. A do tego 
właśnie potrzeba wysokiej wy-
granej. Spotkanie z płocczana-
mi powinno takie właśnie być. 
Jeśli w Gdańsku chcą mistrza, 
muszą niczym walec rozjeż-
dżać takie zespoły, jak benia-
minek. Tym bardziej, że po do-

brym początku, Wisła wpadła 
w dość duży dołek i nie może 
wrócić na odpowiednie tory.

Lechia ma wszelkie argu-
menty, aby dobrze zacząć 
jesień na własnym stadionie. 
Sytuacja kadrowa wraca do 
normy. Jednie Flavio Paixao 
będzie jeszcze pauzował dwa 
mecze. Wprawdzie lekkiego 
urazu podczas zgrupowania 
kadry nabawił się Sławomir 
Peszko, ale do soboty powinno 
być już wszystko w porządku. 
Ponadto do spotkania z Wi-
słą gdańszczanie przystąpią 
w dobrych nastrojach, gdyż 
urządzili sobie ostatnio trening 
strzelecki z Pomezanią Mal-
bork, której zaaplikowali aż 
szesnaście bramek. Widać za-
tem, że jeśli się chce, to można. 
Pewnie, przeciwnik z zupełnie 
innej półki, ale różnicę klas też 
trzeba umieć udowodnić. Do-
brze, że w Gdańsku w końcu 
to zrozumiano.

Do końca roku pozostało 
pięć spotkań. Warto uzbierać 
w nich jak najwięcej punktów. 
Nie tylko dlatego, że równie 
dobrze gra Jagiellonia, ale 
także dlatego, że do pościgu 
w końcu dołączyła Legia, któ-
ra mocno poirytowana począt-
kiem sezonu, chce pokazać, że 
dalej wiedzie prym w lidze. 
Wiele osób mówić, że sprawa 
tytułu rozstrzygnie się pomię-
dzy Gdańskiem a Warszawą. 
Jeśli nad morzem chcą histo-
rycznego sukcesu, muszą od-
skoczyć reszcie stawki. Mimo 
straty punktów w ostatnich me-
czach, wciąż jest to możliwe.

Patryk Gochniewski

W hali MRKS Gdańsk rozegrano 6. turniej tenisa stołowego 
z cyklu OMIDA OPEN. W zawodach wystartowało 60 
zawodników. Turniej przyniósł zaskakujące rozstrzygnięcia  
i zmiany lidera w kategorii +45.
W kategorii najmłodszych (do 
45 lat) zwyciężył Robert Wo-
łowiecki, który w finałowym 
pojedynku pokonał Toma-
sza Buczkowskiego. Trzecie 
miejsce wywalczył Adam 
Dudzicz, który odrobił część 
strat do lidera klasyfikacji ge-
neralnej Mariusza Wołowiec-
kiego.

Najbardziej zaskakujące 
rozstrzygnięcia zanotowano 
w kategorii +45. Pierwszą 
było brak awansu do turnieju 
głównego lidera klasyfikacji 
po 5. turniejach Zbigniewa 
Kuziemkowskiego. Drugą 
dopiero 10 miejsce wicelidera 
klasyfikacji Dariusza Molen-
dy. Zwyciężył Michał Klassa, 

który w finałowym pojedyn-
ku pokonał Leszka Gregor-
czyka w stosunku 3:2. Dzięki 
słabszym występom rywali 
Michał Klassa został liderem 
klasyfikacji generalnej. Trze-
cie miejsc wywalczył Marek 
Wiśniewski dzięki czemu 
awansował na drugie miejsce 
w klasyfikacji generalnej.

W kategorii najstarszych 
zawodników, +60, zwyciężył 
Marek Andrzejcza, który wy-
grał piąty turniej, a w jednym 
nie wystartował. Drugi był 
Eugeniusz Górecki a trzecie 
miejsce wywalczył Tadeusz 
Ciepliński. Pozycję lidera 
utrzymał Bogusław Dobrze-
lecki.
Kategoria -45

1. Mariusz Wołowiecki 675
2. Adam Dudzicz 650
3. Krystian Kuziemkowski 

530
Kategoria +45

1. Michał Klassa 632
2. Marek Wiśniewski 628
3. Dariusz Molenda 616

Kategoria +60
1. Bogusław Dobrzelecki 

660
2. Marek Andrzejczak 600
3. Mieczysław Wolski 510Michał Klassa (z prawej) w finale turniej w kategorii +45 

pokonał Leszka Gregorczyka



GAZETA GDAŃSKA
piątek 18 listopad 2016 r. 11SPORT

Podwójne złoto dla 
Gminazjum nr 18

Mistrzowie unihokeja

Przez dwa dni w Zespole Szkół Ogólnokształcących na 
gdańskiej Zaspie toczyli boje badmintoniści w ramach finałów 
Miejskiej Gimnazjady. Tytuły mistrzów Gdańska zdobyły 
drużyny dziewcząt i chłopców z Gimnazjum nr 18.

W Zespole Szkół Ogólnokształcących nr 2 rozegrano Finały 
Mistrzostw Gdańska w Unihokeju dziewcząt i chłopców szkół 
ponadgimnazjalnych. 

W poniedziałek na parkiety 
wyszły dziewczęta reprezen-
tujące szkoły gimnazjalnych, 
a we wtorek ich śladem podą-
żyli chłopcy. W obu finałach 
wzięło udział po dziewięć 
szkół. Oba turnieje rozgry-
wane były w systemie pucha-
rowym. Bezapelacyjnie naj-
lepszymi drużynami w obu 
kategoriach okazały się ze-
społy Gimnazjum 18.

Po zakończeniu zmagań fi-
nalistów nagrodzono puchara-
mi i medalami. Wręczono im 
także pamiątkowe dyplomy. 

Wyniki 
Dziewczęta

1. Gimnazjum 18
2. Gimnazjum 16
3. Gimnazjum 26
4. Gimnazjum 49
5-6. Gimnazjum STO III 

i Gimnazjum 19
Chłopcy

1. Gimnazjum 18
2. Gimnazjum 27
3. Gimnazjum 33
4. Gimnazjum 19
5-6 Gimnazjum STO III 

i Gimnazjum 31
TŁ

fot. Wojciech Czubaszek

Impreza ta nie jest zaliczana 
do punktacji Grand Prix, ale 
i tak spotkała się z zaintereso-
waniem gdańskich szkół.

Na parkiet wyszły najpierw 
dziewczęta, które w systemie 

"każdy z każdym" wyłoniły 
najlepsza drużynę. Pierwsze 
miejsce zajęły gospodynie 
z XXIV LO. Za nimi uplaso-
wała się drużyna V LO z Oli-
wy, a trzecie miejsce przypa-
dło w udziale VIII LO.

Po zakończeniu rozgrywek 
dziewcząt weszli na boisko 
kibicujący dotąd swoim ko-
leżankom chłopcy. Również 
w tej kategorii toczono roz-
grywki w systemie „każdy 
z każdym”. Dość szybko oka-
zało się, że pierwsze miejsce 
zarezerwowane jest dla dru-
żyny Gdańskiego Liceum Au-
tonomicznego. Gospodarzom 
tym razem nie pomogły ścia-
ny i drugie miejsce przypadło 

w udziale chłopcom z XXIV 
LO. Stopień podium niżej od 
swoich koleżanek stanęli za-
wodnicy V LO, którzy zajęli 
trzecie miejsce.

Po zakończeniu rozgrywek 
najlepsze drużyny uhonoro-
wano pucharami i medalami, 
a także wręczono im pamiąt-
kowe dyplomy. 

TŁ
fot. Wojciech 

Czubaszek

Sekcja smoczych łodzi GOKF zaprasza!
Po wrześniowo- październikowych sukcesach w Mistrzostwa 
Polski wychowankowie GOKF z sekcji smoczych łodzi 
rozpoczęli przygotowania motoryczne do następnego sezonu. 
Litry potu zostawiają na siłowni, ergometrach wioślarskich 
oraz marszobiegach. Brali także udział w imprezach 
rekreacyjnych takich jak Gdańsk Biega czy Piłkarski Turniej 
Niepodległości. 
Wychowankowie GOKF z sekcji smoczych łodzi w sobotnie wieczory wychodzą na mecze 
piłki ręcznej Wybrzeża oraz piłki nożnej Lechii Gdańsk. A w sobotnie poranki jako finał tygo-
dnia trening odbywa się w klubie fitness TONEZONE w Galerii Metropolia. Członkowie sekcji 
uczestniczą w zajęciach bootcamp. To doskonała propozycja nie tylko dla początkujących, ale 
również bardziej zaawansowanych miłośników solidnych treningów. Niezaprzeczalnym plusem 
tych zajęć jest to, że odbywają się w grupie, dzięki czemu motywacja i energia są ogromne. Do 
dyspozycji jest doskonale wyposażona siłowni ze stacjami do crossfitu oraz sauna. 

W przyszłym roku sekcję smoczych łodzi czekają nie lada wyzwania. Wychowankowie GOKF 
chcą zdobyć ponownie Klubowe Mistrzostwo Europy w francuskim Divonne de Bains oraz 
Klubowe Mistrzostwo Świata we włoskiej Wenecji. 

Sekcja smoczych łodzi prowadzi stały nabór, zapisy przed treningami. Zajęcia odbywają się 
w poniedziałek, wtorek i czwartek 17.30 na Przystani Centrum Sportów Wodnych (Przystań 
Wioślarska AWFiS) ul. Siennicka 5. Dziewczyny i chłopców w wieku 13-17 lat serdecznie 
zapraszamy! Może to właśnie ty zostaniesz smoczym mistrzem!

Partner wydania

z EnergąSport w szkole
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